
Edward Gierek
zakończył

wizytą w ZSRR
W A R S Z A W A  PA P. Wczo-raj 

I  sekretarz K C  PZPR Edw ard 
G ie rek  pow róc i! do W arszawy 
ze Z w ią zku  Radzieckiego, gdzie 
przebyw a! z przy jac ie lską  w izy  
tą  na zaproszenie K o m ite tu  
Centra lnego K om un is tyczne j 
P a rt ii Z w ią zku  Radzieckiego.

Na lo tn isku  O kęcie I  sekre­
tarza  K C  PZPR  w ita li cz łonko­
w ie  B iu ra  Politycznego i  Se­
k re ta r ia tu  KC  PZPR • z prze­
w odn iczącym  Rady Państwa 
H e n ryk ie m  Jab łońsk im  i p re ­
zesem R ady M in is tró w  P io trem  
Jaroszewiczem .

Obecny b y ł ambasador ZSRR 
w  Polsce Borys A ris to w .

Na lo tn isku  W nuk ow o w  
M oskw ie  udekorow anym  fla g a ­
m i p o lsk im i i  ra d z ie ck im i E d­
w a rda  G ie rka  żegnali sekre tarz 
genera lny K C  KP ZR , przew od­
n iczący P rezyd ium  R ady N a j­
wyższe j ZSRR Leon id  B reż­
n iew , sekre tarz K C  K P Z R  K on  
stantim  R usaków  i inne radz ie ­
ck ie  osobistości o fic ja lne . O 
bec-ny b y ł am basador P R L  v 
ZSRR K a z im ie rz  O lszewski.

M O S K W A  P A P . P rze d  o d ja z d e m  
z  M o s k w y  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R , 
E d w a rd  G ie re k  s p o tk a ł s ię  z cz ło n ­
k ie m  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  K P Z R , 
m in is tre m  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  
ZSR R . A n d r ie je m  G ro m y k ą  i  o d b y ł 
z n.im ro zm o w ę  na te m a t n ie k tó ­
r y c h  p ro b le m ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  s ta n o w ią c y c h  p rz e d m io t 
w za je m n e g o  za in te re s o w a n ia .

Odbywają się narady 
w resortach gospodarczych

Tematem -  wzrost 
efektywności pracy

W A R S Z A W A  PAP. W  re ­
sortach gospodarczych odbywa­
ją  się na rady a k tyw u  p o lity cz ­
nego i gospodarczego, pośw ię­
cono problem om  pop raw y efek 
tyw n o śc i pracy.

Zgodn i«  z lis tem , sk ie row a­
n ym  do k ie ro w n ic tw  tych  re ­
so rtó w  przez I  sekretarza K C  
PZPR Edw arda G ie rka , uczest­
n ic y  obrad g ru n to w n ie  rozw a­
żają w szystko  to, co na leży u- 
czyn ić  dla lepszego w yko rzy  
stan ia  is tn ie jące j bazy p ro d u k ­
c y jn e j, d la  sprostania t ru d n ie j­
szym w arun kom  w e w nętrznym  
i  zew nętrznym . Chodzi przede 
w szys tk im  o to, aby zapewnić 
odrob ien ie  opóźnień i s tra t po­
w s ta łych  w  styczn iu  i  lu ty m  
b r. i  sku teczn ie j e lim inow ać 
zakłócenia w  n o rm a ln ym  try b ie  
p ro d u k c ji,  zaopatrzenia, in w e ­
s ty c ji — ta k , by  pom yśln ie 
zrealizować całoroczne zadania 
w yn ika ją ce  z NPSG na 1979 r.

N arady resortow e odb y ły  się 
ju ż  w  gó rn ic tw ie , w  CZSR 
„Sam opom oc Chłopska”  oraz w  
łączności.
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Porozumienie między Egiptem a Izraelem w  sprawie

zawarcia separatystycznego układu pokojowego

Kraje arabskie 
protestują

Ciężkie walki 
na północy 
Wietnamu

H A N O I P A P. Jednostk i w ie t­
nam sk ie j a rm ii lu d o w e j oraz 
oddzia ły s ił ob rony te ry to r ia l­
ne j ko n tyn u o w a ły  w a lkę  o w y ­
zw olenie północnych re jonów  
SRW spod ch iń sk ie j okupacji. 
A gresorzy ponoszą duże s tra ty  
w  ludz iach  i  sprzęcie. Jak po­
dała w ie tnam ska  agencja in fo r ­
m acyjna V N A , c iężk ie  w a lk i z 
agresoram i to czy ły  się w  p ro ­
w in c ji H a Tuyen, gdzie za trzy­
m ano a taku jące  oddzia ły ch iń ­
skie, e lim in u ją c  z w a lk i ok. 459 
żo łn ierzy.

Gen. Figueiredo
-  prezydentem Brazylii

M E K S Y K  PAP. G enerał Joao 
Bapti-sta F igue ired o  obe jm uje  
dziś urząd, prezydenta B ra z y lii.  

* *  *
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Rady 

P aństw a H e n ryk  Jab łońsk i w y ­
stosował depeszę g ra tu la cy jn ą  
do Joao B a p tis ty  F igue iredo w  
zw iązku  z objęciem  przez niego 
urzędu prezyden ta  Federacy j­
ne j R e p u b lik i B ra zy lii.

p rezydenta o zdradę św ia ta  a- 
rabskiego i zdecydowanie p ro ­
te s to w a li przeciw  bliskow schod 
n ie j po lityce  S tanów  Z jedno ­
czonych.

P ią ty  dzień t rw a ły  potężne 
s tra jk i i  dem onstracje  na oku­
pow anym  przez Iz ra e l Zachod­
n im  B rzegu Jordanu . Rzecznik 
O rga n izac ji W yzw olen ia  Pa le­
s tyny  ośw iadczył, że Sadat „za ­
p łac i za zdradę” . P rzew odn i­
czący O W P Jaser A ra fa t w e­
zwał do w prow adzen ia przez 
k ra je  arabskie em barga n a fto ­
wego wobec E g ip tu , o ile  Sa­
d a t podpisze uk ład  z Izrae lem .

Sankcje
wobec Egiptu

—  ----- ------------ ——— - — . , .  , . LO N D Y N  PA P. Jak  podaje i -
czeku je  się, że w  p rzysz łym  ty  w schodn ie j podróży prezyden ta  rac]<a agencja in fo rm a cy jn a  
godn iu  nad sprawą t ra k ta tu  z USA porozum ien ie  m iędzy E - -
Izrae lem  będzie też debatow ać g ip te ro  a Iz rae lem  w  spraw ie  
parla m en t eg ipsk i. Jednocześnie zaw arc ia  separatystycznego u - 
k ie ro w n ic tw o  egipskie pospiesz- k ła d u  poko jow ego w yw o łu je  
n ie  p rzygo tow u je  p ro je k t l i -  p ro testy  w  k ra ja c h  arabskicn. 
s tów  w y ja śn ia ją cych , k tó re  zo- K ró l J o rd a n ii H usa jn  p o tw ie r-  
s-taną w ysłane do przyw ódców  d z il w  środę, że jego k ra j 0- 
różnych  państw  arabskich. pow iada się za sp ra w ie d liw ym

Egipska agencja prasowa za- poko jem  na B lis k im  Wschodzie, 
pow iada, że t ra k ta t  po ko jo w y  opa rtym  na ca łościow ym  u re - 
m iedzy Eg ip tem  a Iz rae lem  zo- gu łow a n iu  k o n f lik tu  i w yco fa ­

n iu  w o jsk  iz rae lsk ich  ze wszy-

LO N D Y N , N O W Y JO R K , K A IR , B E JR U T  PA P. G ab i­
net p rem ie ra  Regina zaakceptow ał kom prom isow e propozycje 
am erykańsk ie  dotyczące zaw arc ia  separatystycznego uk ładu  
poko jow ego m iedzy K a ire m  a T e l-A w iw e m . Rząd Iz rae la  od­
roczy! je d n a k  do n iedz ie li pod jęcie  ostatecznej d ecyz ji w  
spraw ie  aprobow ania  t ra k ta tu  pokojowego^ z Egiptem . Z a ­
rów no kom prom isow e propozycje  am erykańsk ie  ja k  i sama 
kw e stia  zaw arcia  u k ła d u  z Iz rae lem  m a ją  bye też ro zp a try ­
wane w  na jb liższych dn iach przez pa rla m en t iz rae lsk i.
PRO PO ZYCJE am erykańskie  stanie podpisany w  w e rs ji an- 

zosta ły ju ż  zaakceptowane g ie lsk ie j pod kon iec przyszłego 
przez prezydenta E g ip tu  A n w a - tygodn ia  w  W aszyngtonie. W er- 
ra Sadata. Na dziś zapow ie- s ja  heb ra jska  i  arabska m ają 
dziano nadzw yczajne posiedzę- być podpisane po zaaprobowa­
n ie  rządu egipskiego, na k tó -  n iu  t ra k ta tu  przez rządy  i  P&r- 
ry m  zostaną pod ję te  decyzje w  la m en ty  obu k ra jó w , 
sp raw ie  uk ładu  z Iz rae lem . O - O siągn ięte w  w y n ik u  bhsko-

IN Ą , Ira k  postanow ił, że 
fychm iasF  po podpisaniu przez 
E g ip t u k ła d u  poko jow ego z I -  
zraelera zorgan izu je  spotkanie 
arabskich m in is tró w  spraw  za­
granicznych i  gospodarki w  ce­
lu  om ów ienia sa n kc ji wobec E- 
giptu.

G W IA Z D A  p iosenki i  f i l ­
m u  O liv ia  N ew ton-John, 
p a rtn e rka  Johna T ra v o lty  
o trzym a ła  O rde r Im p e riu m  
B ry ty js k ie g o  ta  swe zasłu­
g i d la  sztuk i. P ły ty  z p io­
senkam i O liv i i rozeszły się 
w  30 m ilio n a ch  egzcm pla-

C A F -A P -te le fo to

Amerykańska
próba jądrowa

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  Z je d ­
noczone d o k o n a ły  w c z o ra j w  s ta ­
n ie  N e va d a  k o le jn e j,  c z w a r te j w  
ro k u  b ie ż ą c y m  p o d z ie m n e j p ró b y  
ją d ro w e j.  S iłę  w y b u c h u  o k re ś lo n o  
na o k o ło  20 k i ió to n .

s tk ic h  okupow anych te ry to r ió w  
arabskich  oraz  p rzyznan iu  
p raw  narodow ych  P a lestyńczy­
kom .

Zarów no um ia rkow ane, ja k  i 
radyka lne  k ra je  arabsk ie  ostro 
po tęp iły  p rezydenta Sadata i  
ro lę  S tanów Zjednoczonych na 
B lis k im  Wschodzie. W  w ie lu  
k ra ja ch  arabsk ich  o d b y ły  się 
dem onstrac je  i  w iece, k tó rych  
uczestnicy oskarża li egipskiego

Odra nie przysparza większych kłopotów

Nieznane karty II wojny światowej

Tajemnica zatonięcia „L-16“
JE S IE Ń  1Ą 1942 r. Naczelne machfcu 

D o w ództw o  A r m ii R a dzieck ie j »kim . 
pos tanow iło  przerzucić z W ła -
dyw osto ku  do P o la rno je  na t r a s a  p rz e jś c ia  ra d z ie c k ic h  o- 
T» -t • r r  i • • a „ ¡ . „ „ ¿ a.,., k rę tó w  z P a c y f ik u  na  M o rze  B a - Połwysip ie KolSK im  6 O krętów  re n tsa p ro w a d z iła  p rzez  P a c y f ik  
podw odnych  F lo ty  Oceanu do w y b rz e ż y  a m e ry k a ń s k ic h , a 
Spokojnego. M ia ły  one zasilić  przez  K a n a ł P a n a m s k i i
zm agającą sio z h itle ro w ską

n a  k ie ru n k u  mu*rmań- p e w n io n e  d o s ta w y  z a o p a trz e n ia , 
p a liw a  i  n ie zb ę d n e  u s łu g i s tocz­
n io w e .

P ie rw sze  dw a  ze z n a k a m i b u r to ­
w y m i „ L t15”  i  „L -1 6 ”  w y ru s z y ły  
z P ie tro p a w ło w s k a  K a m c ż a c k ie g o  
25 w rz e ś n ia  1942 r . P ro w a d z ili je  
d o ś w ia d c z e n i m ło d z i d o w ó d c y : k p t .  
K o m a ró w  i  k.pt. G u s a ro w . W y ru -  

A t la n ty k  * do  E u ro p y . P u n k ta m i «za jąc  .na ta k  d łu g ą  tra s ę  z d a w a li 
e ta p o w y m i m ia ły  b y ć  D u tc h  H a r -  sob ie  sp ra w ę  z g ro ż ą c y c h  n ie b e z -

• - -  ------- • - - -  ».Ł-..— w»- p ie rw s z y m  e ta p ie
K a m c z a c k i — 

H a rb o u r  za ło g o m  s p rz y ja ła

K rie g sm a rin e  F lo tę  Północną, b o u r  na A le u ta ć h , san F ra n c is c o , p ie cze ń ś tw . 
k tó re j s iły  w so ie ra ły  w o jska  P oco  S o lo  w  P a n a m ie . O u a a ta n a -  P ie tro p a w lo w s k  

J ^ • i  m o  na K u b ie , H a l i fa x  w  K a n a d z ielądow e A ra m  R a dz ied de j p o w - , KevkiavlR w ¡„landu. w  tych , , . ,
s trzym u ją ce  na ta rc ie  W e h r- bazach  i  p o rta c h  o k r ę ty  m ia ły  za- (uoicon&zenm na ser. ó)

Fala kulminacyjna
minęła Ścinawę

WARSZAWA PAP. Opady deszczu i śniegu, jakie wystąpiły 13 
bm., a także wczoraj w niektórych rejonach kraju, zahamowały 
proces normalizowania się sytuacji na rzekach.
NADAL prowadzi się na szero- jonie wsi Borek i Stare Polichno. 

kq skalę akcję przeciwpawodzio- Podczas gdy nie ma już więk- 
wq w woj. konińskim, gdzie War- szych kłopotów z górnq Odrq » 
ta zalała obszar kilkudziesięciu górskimi je j dopływami —  nadal
tysięcy hektarów, przerywajqc 
przed dwoma dniami wał ochron­
ny w miejscowości Janów powy­
żej Koła. Woda wdarła się do 6 
okolicznych wsi. Opanowanie sy­
tuacji na środkowej i dolnej War­
cie utrudniajq utrzymujqce się na 
znacznych odcinkach pokrywy lo­
dowe, prowadzqce do spiętrzeń 
kry i wody.

wypełniona jest po brzegi środ­
kowa i dolna część Odry. Stany 
alarmowe przekroczone sq je­
szcze od 30 do 130 cm, a falo 
kulminacyjna m inęła Ścinawę. 
Odra nie przysparza jednak więk 
szych kłopotów.

Inaczej jest w woj. szczeciń­
skim, gdzie od kilku dni bardzo 
wezbrały miejscowe rzeki. Wylała

Wezbrały również wody W arty —  jak wiadomo —- Ina podtapia- 
przepływajqcej przez woj. go- jqc w Stargardzie 8 ulic i 2 za- 
rzowskie. 14 bm. zaszła koniecz- k łady. „Pollena”  ł „Prefabud . 
ność ogłoszenia alarmu przeciw- Zabezpieczono przed podmyciem 
powodziowego w gminach: M ię- wiadukt kolejowy. W  rejonie Go- 
dzychód, Przytoczna, Skwierzyna leniowa Ina przerwała wał prze- 
i Deszczno. Saperzy przystąpili do
rozbijania zatoru lodowego w re- (Dokończenie na  s tr. 2)
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Niebawem w Sejmie

Projekt nowelizacji
Kodeksu postępowania 

administracyjnego
W A R S Z A W A  P A P. Jeszcze w  bieżące] kade nc ji

p rzedstaw iony zostanie „o d  ob ra d y  p ro je k t n o w e liza c ji K o dek- r ie g cT ’M iT lo l^  to  M s tą p ić  p o i 
la t  p " st?powan,£  adm inastracyjnego. K P A  w  okresie ponad 18 przez zw iększenie udz ia łu  o r £ -  
i  L ^ k i f  w  ató?łan1“  n iza e ji społecznych w  postępo

1powa2e,!hn? aprobatę społeczną. Kodeks zachow ał w a n iu , a także 'z a p e w n ie n ie '^ -  
k s l n ^ ± ' VOWe w a l0 ry  B* d * 1 . • * * » ? •  don ł“ s ,i  « * «  w  byw ate lom  pełn ie j?M go udzia ksz ta łtow a n iu  w  naszym k ra ju  s tosunków  m iędzy o rganam i łu  w  ro zp a tryw a n iu  przez ar 
a d m in is tra c ji pań s tw ow e j a o b yw a te la m i. gana a d m L is tra c K  sp raw  d o ty -

W  T Y M  okresie za is tn ia ły  w  W i ą i f s i H ^  p ^ y - ‘

n is tr ^ Ł ^ e T ^  E?
czający sposob. Pow sta ła  w ięc nościach m a jących w p ły w  na 
konieczność dostosowania sze- ;c h praw a i obow iązk i w  
regu przepisów  K P A  do osiąg- w sc^  rozstrzyganych* p r z e i te 
s u n k f w Z :326g0v r iOm? t StO- « W ™ -  Chodź? r L n ie ż  o do- 

Pus“ 2™ ^  za ła tw ian ia  n ie k tó -  
a k tu a ln e j s t ru k tu ry  ry c h spraw  w  drodze w za jem -

M Z Z F S i *  <>rgariów a d m i’  nych  porozum ień, zaw ieranych 
m s tra c ji pań stw ow e j. przez o b y w a te li przed organa­

m i a d m in is tra c ji państw ow ej. 
P roponu je  się dalsze uproszczę 
n ia  postępow ania a d m in is tra ­
cyjnego i  poddanie go szerszej 
społecznej k o n tro li.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s « B e łc h a tó w ”  z B r a z y l i i  

na  redę ,
m /s „ S u w a łk i”  ze S z w e c ji.  

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU : 
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  do D a n ii.

W bieżącym roku

2 miel kWh
z „Dolnej Odry"

B A R D Z O  dobre w y n ik i p ro ­
d u kcy jn e  uzysku je  osta tn io  
E le k tro w n ia  „D o lna  O d ra ” . Je j 
załoga od począ tku b r. dostar­
czy ła  ju ż  do sieci k ra jo w e j 2 
m ld  k ilow a tog odz in  ene rg ii, ana 
cznie przekracza jąc zadania 
p lanow e na ten okres.

S u kce s  to  ty m  w ię k s z y , l i  u -  
« y s k a n o  go  w  tru d n y c h  w a ru n ­
k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h . D z ię k i 
w zm o żo n e m u  w y s iłk o w i c a łe j za­
ło g i s z y b k o  z l ik w id o w a n o  s ty c z n io  
w e  a w a rie , u trz y m u ją c  w  c ią g ły m  
r u c h u  w s z y s tk ie  b lo k i  e n e rg e ty c z ­
ne . O b ecn ie  g łó w n y  w y s i łe k  e n e r­
g e ty k ó w  s k ie ro w a n y  je s t na d a l­
sze z w ię k s z a n ie  d y s p o z y c y jn o ś c i a- 
g re g a tó w  o ra z  oszczędną gosp o d a r­
k ę  w ę g le m

*  S P O R T  *  S P O R T  t -

Proponowane zm iany K P A , 
w  swoich podstaw ow ych ro z ­
w iązaniach, m a ją  na celu u n i­
f ik a c ję  postępow ania a d m in i­
s tracyjnego , a w ięc u jedno lice ­
n ie try b u  z a ła tw ia n ia  wszyst­
k ic h  w  zasadzie spraw  in d y w i­
dua lnych rozstrzyganych przez 
organa a d m in is tra c ji państw o­
w ej. Z m ie rza ją  one do rozsze­
rzenia zakresu sądowej k o n tro ­
l i  d e cyz ji a d m in is tra cy jn ych . 
W  w ie lu  przypadkach do tych ­
czasowy t ry b  za ła tw ian ia  spraw  
je s t nader zróżnicow any, przez 

n ie jasny, a od p raw a w y ­
m aga się, aby by ło  k o m u n ik a ­
tyw n e  i zrozum iałe.

P ropozycje n o w e liza c ji zm ie­
rza ją  do dalszej dem ofcratyza-

W telegroficznym skrócie
W Y Ł O N IO N O  p ie rw s z y c h  m e d a li­

s tó w  te g o ro c z n y c h  m is trz o s tw  ś w ia ­
ta  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m . Jaz­
dą d o w o ln a  z a k o ń c z y ły  s ta r t  p a ry  
sp o rto w e . Z ło ty  m e d a l w y w a lc z y l i  
A m e ry k a n ie  T a l B a b ilo n ia  i  R a n d y  
G a rd n e r  p rz e d  ra d z ie c k ą  p a rą  M a 
r in a  C ze rka so w a  1 S ie rg ie j Szach- 
r a j  o raz  S a b in ę  Baesz i  T a ss ilo  
T h ie rb a c h  (N R D ). .

*  *  *
W  L E S Z N IE  ro z e g ra n o  to w a rz y ­

s k i m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p i łk a r ­
s k i,  w  k tó ry m  z m ie rz y ły  s ię  re ­
p re z e n ta c ja  P o ls k i ju n io r ó w  (18—1: 
la t )  z p rz e b y w a ją c ą  na z g ru p o w a  
p iu  w  W ie lko p o lsce  m ło d z ie żo w ą  
k a d rą  M e k s y k u '. Z w y c ię ż y l i  p i łk a ­
rz e  P o ls k i 2:1.

W  G E -S E N K IR C H E N  p iłk a rz e  ze­
sp o łu  S c h a lk e  04 g o ś c ili re p re z e n ­
ta c ję  A u s t r i i .  W  k o n t ro ln y m  m eczu 
z w y c ię ż y li A u s t r ia c y  1:0.

W  B R A T Y S Ł A W IE  o d b y ł się m ię ­
d z y p a ń s tw o w y  to w a rz y s k i m ecz p i ł ­
k a rs k i,  w  k tó r y m  re p re z e n ta c ja  
CSRS D okona ła  H is z p a n ię  1:0.

« *  *
D O P IE R O  pod k o n ie c  n a rc ia r ­

sk ie g o  sezonu J ó z e f Ł u szcze k  
o d z y s k u je  swą d a w n ą  w ie lk ą  fo r ­
m ę. P o la k  s ta r to w a ł w  s z w e d z k ie j 
m ie js c o w o ś c i K ra m fo rs  w  n a rc ia r ­
s k im  b ie g u  p rz e ła jo w y m  na  d y ­
s ta n s ie  ponad 12 k i lo m e tró w .  
W p ra w d z ie  z w yc ię zcą  te g o  b ie g u  
z o s ta ł A m e ry k a n in  B i l l  K o c h . je d ­
n a k  w y p rz e d z ił o n  Jó ze fa  Ł u szczka  
z a le d w ie  o  Jedną sekundę .

Zmrrł Antoni Bazaniak
W  N O C Y  z 12 na  13 m a rc a  z m a r ł 

w  M a r in o  w e W łoszech  w  czasie  
p e ln ie n  sa  o b o w ią z k ó w  k ie ro w n ik a  
z g ru p o w a n ia  k a d r y  k a ja k a rz y ,  w  
w ie k u  62 la t ,  A n to n i B a z a n ia k . p re  
zes T o ls k ie g o  Z w ią z k u  K a ja k o w e ­
go . A n to n i B a z a n ia k  b y ł  je d n y m  
z n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n y c h  d z ia ła ­
c z y  s p o r tu  p o ls k ie g o . i

Co nowego?
N A  p y ta n ie  n ad  c z y m  p ra ­

c u ją  o d p o w ie d z ie li d z ie n n ik a ­
rz o m  P A P :

L e o p o ld  B u c z k o w s k i: — P i­
szę k s ią ż k ę  o b i tw ie  pod  
W izn ą , bę d z ie  to  tro c h ę  t r a k ­
ta t  f i lo z o f ic z n y ,  t ro c h ę  saga 
ro d z in n a  d z ie ją c a  s ię  w  p rze  
sz łośc i i  o b e cn ie , fo rm a ln ie  
zb liż o n a  do in n y c h  m o ic h  u - 
tw o ró w . P rz e w id u ję ,  że s k o ń ­
czę p isa ć  je s ie n ią . a rę k o p is  
o d d a m  ch y b a  do  L S W . W y ­
d a w n ic tw o  L ite r a c k ie  s z y k u ­
je  6 w y d a n ie  „C z a rn e g o  po­
to k u ” .

F ra n c is z e k  W o ź n ia k : — K o ń  
czę p ra cę  n a d  b a le te m  d la  
zespo łu  C o n ra d a  D rz e w ie c k ie ­
go, w  z a m yś le  m am  I I I  sy m ­
fo n ię  na fo r te p ia n  i  o r k ie ­
s trę . Z a m ie rz a m  n a p isa ć  k o m ­
p o z y c ję   ̂na  s k rz y p c e  p rze zn a ­
czoną d la  M ic h a ła  G ra b a rc z y -

E lż b ie ta  S ta ro s te c k a : — w
T v  e m ito w a n y  b ę dz ie  w k r ó t ­
ce p ro g ra m  m u z y c z n y  p t. 
„ T y m  razem  in a c z e j” , w  k tó ­
r y m  w y s tą p ię . W  T v  w ezm ę 
ró w n ie ż  u d z ia ł w  p ro g ra m ie  
„K a b a re tu  s ta rs z y c h  p a n ó w ”  
p t .  „S m u te c z e k ” . U k o ń c z y ła m  
z d ję c ia  w  k o m e d ii f i lm o w e j 
„S k ra d z io n a  k o le k c ja ”  re ż  
Ja n a  B a to re g o .

U lica  Szczawiowa (P om orzany)  — pod wodą.

Fala kulminacyjna
minęła Ścinawę

Zalane og ródk i d z ia łko w e  w  G olen iow ie.

Coraz bliżej wiosny
W A R S Z A W A  P A P . W  o s ta tn ic h  

d n ia c h  p a n u je  w  Polsce  pogoda bę­
dąca z a p o w ie d z ią  w io s n y . W ys tę ­
p u ją  w p ra w d z ie  o k re s y  o ch ło d ze ń  
o ra z  lo k a ln e  o-pady ś n ie g u  a le  
te m p e ra tu ry  są c o ra z  w yższe . N a 
p o łu d n iu  P o ls k i te rm o m e try  w s k a ­
z y w a ły  w e  w to re k  i  ś ro d ę  o k . p lu s  
9 s t., m . łn .  w  re jo n ie  T a rn o w a  i 
R zeszow a. W  c e n tru m  k r a ju  b y ło  
o k .  p lu s  5 s t. w  c ią g u  n o c y  ty lk o  
w  k i lk u  m ie js c a c h  te m p e ra tu ra  
sp ad ła  p o n iż e j zera .

In s t y tu t  M e te o ro lo g ii 1 G osp o d a r­
k i  W o d n e j w  o k re s ie  o d  15 do  19 
b m . n ie  p rz e w id u je  w ię k s z y c h  
z m ia n  p o g o d y , d o p ie ro  p rz y  sa m ym  
k o ń c u  o k re s u  m ożna  sp o d z ie w a ć 
s ię  n ie w ie lk ie g o  o c h ło d z e n ia . Spo­
d z ie w a n e  je s t z a c h m u rz e n ie  duże  z 
ro z p o g o d z e n ia m i i  o k re s o w y m i o - 
o a d a m i deszczu i  śn ie g u . T e m o e ra - 
t u r y  m a k s y m a lr te  będą o d  p lu s  3 
s t. do  p lu s  9 s t., a m in im a ln e  od 
m ih u s  3 s t .  do  p lu s  3 s t.

Usprawnić dostawy do sklepów

Zapasy warzyw i owoców 
sq dostateczne

W A R S Z A W A  PAP. Na bieżący okres zim ow o -  w iosenny 
zgrom adzone zosta ły znaczne zapasy p łodów  ogrodniczych. 
Rezerwa ta  by ła  obfitsza niż k ie d y k o lw ie k  dotychczas. W 
„z im o w ych  spiżarn iach”  u lokow ano bow iem  ok. 425 tys. ton 
w a rzyw , przeszło 100 tys. ton  ja b 'e k  oraz k ilka se t tys ięcy ton 
z iem n iaków . Zapasy te przechow ały się na ogół dobrze, a ich 
w ie lko ść  zapewnia pełne po k ryc ie  potrzeb ry n k u  w  n a jb liż ­
szym okresie.

c h o d z ą c y m i z t rw a ją c e g o  n a d a l 
s k u p u . W  o s ta tn im  o k re s ie  p ro d u ­
ce n c i d o s ta rc z a li c o d z ie n n ie  m . m . 
o k .  400 to n  c e b u li,  100 to n  k a p u s ty , 
150 to n  m a rc h w i,  100 to n  b u ra k ó w , 
a ta kże  znaczne ilo ś c i p ie tru s z k i,  
s e le ró w , p o ró w  itp .

S y s te m a ty c z n ie  p o p ra w ia  s ię  ró w ­
n ie ż  za o p a trz e n ie  w  n o w a lie . S k u ­
p u je  s ię  ju ż  c o d z ie n n ie  o k . 30 tys . 
p ę c z k ó w  s a ła ty , co raz  w ię c e j k o ­
p e r k u  i s z c z y p io rk u . N a p o łu d n iu  

w o j n o w o s ą d e c k im  
ta k ż e  d o s ta w y

W  T R U D N Y C H  z im o w y c h  w a ­
ru n k a c h  m in io n y c h  m ie s ię c y  b r . 
z d a rz a ło  s ię  je d n a k , że za o p a trze ­
n ie  w  w a rz y w a  i  o w o ce  n ie  zaw ­
sze o d p o w ia d a ło  za m ó w ie n io m  u- 
s p o łe czn io n e g o  h a n d lu . N p. na po­
c z ą tk u  s ty c z n ia  b r .  w  je g o  p la ­
c ó w k a c h  zn a czn ie  z w ię k s z y ło  sie 
z a p o trz e b o w a n ie  na z ie m n ia k i i  
p o d s ta w o w e  g a tu n k i w a rz y w  P rz y  
czyną  te g o  b y ło  m . in .  ok re so w e  
w y łą c z e n ie  (ze w z g lę d u  n a  k ło p o ty  „
t ra n s p o r to w e  i z a b lo k o w a n e  zaspa k r a ju  n p
m l d ro g i)  części p r y w a tn e j s ie c i ro zp o czę ły
h a n d lo w e j 1 b a z a ró w  z a o p a tru ją -  g ó rk ó w  s z k la rn io w y c h . O p ó źn ie n ia
c y c h  s ię  b e zp o ś re d n io  u  p ro d u c e n - w  p ro d u k c j i  z ie lo n y c h  w ita m in  w

* - ’ no c~ -'-n ie . z tv c h  s a m ych  s z k la rn ia c h  s ięga ją  je d n a k , w  za-
p rz y c z y n  sp ó łd z ie lczo ść  ro ln ic z ą  le żn o śc i od  re g io n u  k r a ju ,  o k .  1—2
.. „ o r z ^ i t y w a ć  m o g ła  z a le d w ie  o k . ty g o d n i.  D la te g o  tęż  w ię k s z y c h  
je d n ą  trz e c ią  w ła sn e g o  ta b o ru  i l r ś c i  o g ó rk ó w , s a ła ty  i  rz o d k ie -  
tra n s p o rto w e g o . N ie  zaw sze w ię c  w e k  sp o d z ie w a ć się m ożna w  d ru -  
u d a w a ło  s ię  d o s ta rc z y ć  p r o d u k ty  g ie j p o ło w ie  m a rc a , a p o m id o ró w  
na  czas. w  k w ie tn iu .

W  k o ń c u  lu te g o  b r .  w  p rze ch o ­
w a ln ia c h  i  ko p ca ch  z n a jd o w a ło  s ię  N ie  m a n a to m ia s t ż a d n y c h  po w o - 
jeszcze  o k . 206 ty s . to n  w a rz y w , d ó w . b y  w  sk le p a ch  n ie  b y ło  o b e c - 
c z y l i  p o nad  60 tys . to n  w ię c e j n iż  n ie  p od  d o s ta tk ie m  p r o d u k tó w  o- 
w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  u b ie g łe g o  g ro d n ic z y c h  z u b ie g ło ro c z n y c h  
ro k u . P rze sz ło  d w u k ro tn ie  w ię c e j z b io ró w  R e ze rw y  ich  są duże  i 
b y ło  ró w n ie ż  ja b łe k ,  a zapas z ie m - n a le ży  je  w  p e łn i w y k o rz y s ta ć , 
n ia k ó w  w y n o s ił  b lis k o  330 ty s . to n  Z a le ż y  to  g łó w n ie  od u s p ra w n ie -  
(w  k o ń c u  lu te g o  u b ie g łe g o  ro k u  n ia  d o s ta w  ty c h  a r ty k u łó w  do sie- 
— o k . 196 ty s . to n ). c i h a n d lo w e j, w  czym  d e cyd u ją cą

R e z e rw y  te  u z u p e łn ia n e  są na  ro la  p rz y p a d a  t ra n s p o r to w i sam o- 
b ieżąco  p ło d a m i o g ro d n ic z y m i p o - c h o d o w e m u  i  k o le jo w e m u .

(Dokończenie ze str. 1) 
ciwpowodziowy na długości 30 m. 
Trwa intensywne zapobieganie 
dalszemu rozprzestrzenianiu się 
wód, a wyrwę w wale zabezpie­
czają grupy wojsk inżynieryjnych 
ze sprzętem pływającym.

Na Wiśle stany alarmowe prze­
kroczone są od Dęblina do Płoc­
ka w granicach od 70 do 220 
cm. Na Wiśle środkowej 
lody spłynęły z rejonu Kazimierza, 
a pokrywa utrzymuje się nadal w 
okolicach Kozienic i na odcinku 
od Modlina do Kępy Polskiej. Du­
że ruchy lodów na zbiorniku we 
W łocławku spowodowały spiętrze­
nie wody w rejonie Płocka. Z 
zagrożonych terenów w Płocku- 
Radziwiu ewakuowano 10 rodzin, 
a z miejscowość W ilkowiec pod 
Czerwińskiem — 12 rodzin. Sześć 
lodołamaczy intensywnie kruszy 
piętrzące się zatory kry i oczy­
szcza rynnę odpływową na zbior­
niku we W łocławku. Wzdłuż Wis­
ły umocniono groble w wielu 
miejscowościach przy użyciu kil­
kunastu tysięcy worków z pias­
kiem. Pomagają mieszkańcy miej­
scowych wsi oraz junacy OHP 
płockiej „Petrobudowy”  Wszę­
dzie w pełnej gotowości są tere­
nowe komitety przeciwpowodzio­
we, a patrole śledzą rozwój sy­
tuacji i zabezpieczają lokalne 
przecieki wody przez wały.

Wyróżnienie
informatyków
Z  O K A Z J I  n ie d a w n e g o  K o n g re s u  

S tu d e n c k ie g o  R u ch u  N a u k o w e g o , 
re d a k c ja  ty g o d n ik a  „ i t d ”  p o s ta n o ­
w i ła  w y ró ż n ić  k o lo  n a u k o w e  s k u ­
p ia ją c e  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą  o 
n a jw ię k s z y m  za a n g a żo w a n iu  w  
s p ra w ę  z d o b y w a n ia  i  tw ó rc z e g o  
w y k o rz y s ta n ia  w ie d z y . Za n a j­
o d p o w ie d n ie js z e g o  k a n d y d a ta  do 
n a g ro d y  re d a k c ja  u z n a ła  K o ło  
N a u k o w e  In fo r m a ty k ó w  z P o lite c h  
n ik ł  S zc z e c iń s k ie j, je d n o  z ponad 
1 100 k ó ł  d z ia ła ją c y c h  na  w s z y s t­
k ic h  u c z e ln ia c h  w  k r a ju .

B a rd z o  w y s o k o  o ce n io n o  „ e n tu ­
z ja z m . sku te czn o ść  i  śm ia ło ść  do -  
c z y n a ń ”  szcze c iń s k ie j m ło d z ie ż y , 
k tó r a  z a in ic jo w a ła  sw eeo czasu in ­
fo rm a ty c z n ą  a k c je  „ T A L E N T ”  i  
w s p ó łp ra c o w a ła  n rz v  p rz y g o to w y ­
w a n iu  in n y c h  s y s te m ó w  do w y k o ­
rz y s ta n ia  w  goso o d a rce  i  a d m in i­
s t ra c j i .

A k ty w n o ś ć  k o ła  in fo rm a ty k ó w  
w id o c z n a  je s t na k ra jo w y c h  i  za ­
g ra n ic z n y c h  svmr>oz1ach. Ż y w e  są 
z w ią z k i a b s o lw e n tó w  z g ru o ą . w  
k tó r e j  d z ia , a l i .  N ie m a łv  w  tv m  
u d z ia ł m a doc. Z.  W y s o c k i, o o ie - 
k u n  k o ła  ’  in ic ja to r  ie s o  u tw o rz e ­
n ia . C ieszy nas fa k t ,  że dos trze żo ­
ne „zo s ta ły  z a le tv  n a jm ło d s z v c h  
—n z e c 'ń s k ic h  b«t-'*aczv. m a ją c y c h  
o d w agę  p rz e b ija n ia  s ię  ze s w v m i 
m a c a m i w  s tro n ę  sa m o d z ie ln o ś c i i  
p r a k ty k i .
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Kolejna udami operacja na orbicie

Kosmiczna „ciężarówka“  
dotaría do „Saluta-6“

M O S K W A  PAP. W  środę o godz. 10.20 czasu m osk iew sk ie - N iebaw em  w  Kosm osie roz- 
go nastąpiło  połączenie autom atycznego tow arow ego s ta tku  pocznie się k o le jn a  i  w  w a ru n -  
transportow ego „P rogress-5”  % p ilo to w a n ym  zespołem o rb ita l-  kach n iew ażkości n ie ła tw a  ©pe- 
nym  S a lu t-6”  —  „Sojuz-32” , na  k tórego pokładzie od 17 d n i rac ja  roz ład ow yw an ia  „su - 
n racu ią  W ła d im ir  Lachów  i W a le ry  R iu m in . chych”  ła d u n kó w  dostarczo-

• _ nych przez „P rogress” , a także
K O S M IC Z N A  „c ięża rów ka ”  tankow an ia  p a liw a  do zb io rn i-  

dostarczyła  na o rb itę  p a liw o  k ¿w  „S a lu ta -6” . Na sta tek te ­
dia połączonego system u s iln i-  w a r ow y zostaną załadowane z 
kow ego s ta c ji „S a lu t-6” , u rzą - tcol^i zużyte urządzen ia, agrega 
dzen ia, apa ra tu rę  i  m a te ria ły  ty ,  odpadki. Po zakończeniu 

S \ 0 S V 0 i l i  ~  U S S i t l  á la  zapewnienia no rm a lnych  tych  ope rac ji „P rogress-5”  od- 
w a ru n kó w  życia załogi oraz {ączy sję ocj „S a lu ta -6” , by  spło 
przeprowadzenia badań i  ekspe ną£ w  gęstych w a rs tw ach  ait- 
rym en tów  naukow ych, a także xnosfery. 
pocztę. W śród dostarczonych ła ■ ■■ ............... .. .....

Żołnierze fińscy 
zastąpią Iranczyków

D E L H I PAP. W  środę odby­
ło  się w  D e lh i spotkanie p re ­
m ie ra  ZSRR, A lcks ie ja  K o syg i­
na z prem ierem  In d ii M o ra r ji 
Desaiem. O m aw iano na jw ażn ie j 
sze aspekty um acn ian ia  w spó ł­
pracy m iędzy obu k ra ja m i ora* 
ak tua lne  p rob lem y m iędzynaro­
dowe stanow iące przedm io t wza 
jem nego zainteresowania.

Dziś p rem ie r ZSRR zakoń­
czy! o fic ja ln ą  w izy tę  w  In ­
diach.

Vajpayee o sporze
z Chinami

D E L H I P A P . In d y js k i  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  A ta ł  B e h a r i 
V a jp a y e e  o ś w ia d c z y ł 14 bm ., że je ­
g o  rzą d  z a m ie rz a  b y ć  w ie rn y  rezo ­
lu c j i  p a r la m e n tu  in d y js k ie g o  z r. 
1962, k tó ra  z o b o w ią z u je  rzą d  do 
o d z y s k a n ia  od  C h in  w s z y s tk ic h  
z ie m  o k u p o w a n y c h  p rzez  P e k in  w  
H im a la ja c h , a u w a ż a n y c h  przez 
D e lh i za te r y to r iu m  In d y js k ie .

W  w y w ia d z ie  d la  k a lk u c k ie g o  
ty g o d n ik a  „S u n d a y ”  V a jp a y e e  o - 
ś w ia d c z y ł też, że In d ie  s tanow czo  
o d rz u c a ją  g łoszoną p rze z  P e k in  
„n ie b e z p ie c z n ą  tezą ” , z g o d n ie  z 
k tó rą  C h in y  m a ją  p ra w o  „ k a ra ć  
W ie tn a m ” . , „  x ,

M in is te r  in d y js k i  s tw ie rd z i ł  ta k ­
że, iż  obecne  z b ro je n ia  c h iń s k ie  
p rz y s p o rz ą  t ru d n o ś c i „w s z y s tk im ” , 
t j .  ta kże  In d io m .

Presja USA 
na Oman

K A IR  PA P. S tra tedzy w a­
szyngtońscy docenia ją ro lę , ja ­
ką może odegrać re a kcy jn y  re ­
żim  su łtana O m anu, Kabusa w  
re a liz a c ji ich  im p e ria lis tycz ­
nych  celów  na B lis k im  W scho­
dzie. Pod presją k ó ł rządzą­
cych U SA, O m an w y ra z ił zgo­
dę na zaw ija n ie  do portów  te ­
go k ra ju  am erykańskich  okrę ­
tó w  i p rzyzna ł inne u ła tw ien ia . 
P o in fo rm o w a ł o ty m  m in is te r 
stanu ds. zagranicznych O ma­
nu , K a is  A bd  a l-M u n im  Za- 
w a w i w  w yw iad z ie  d la  k u w e j-  
ckiego dz ienn ika  „ A l -Kabas” .

dun ków  zn a jdu ją  się części i  
oddzielne b lo k i agregatów , 
przeznaczone do prowadzenia 
prac konse rw acy jnych  i  rem on­
tow ych .

Po przeprow adzeniu m ane­
w ró w  na o rb ic ie  w ed ług  k o ­
m end nadanych z C e n trum  K ie  
row an ia  Lotem  sta tek „P ro ­
gress-5”  wszedł w  stre fę  dzia­
ła n ia  pok ładow ych au tom atycz­
nych system ów zb liżen ia  s ta tku  
i s ta c ji „S a lu t-6”  zapew n ia ją ­
cych naprow adzenie, zbliżenie, 
p rzycum ow an ie  i  połączenie a- 
pa ra tów  kosm icznych. Operacje 
cum ow ania  i  połączenia ko n tro  
low ane b y ły  przez załogę ze­
społu o rb ita lnego. S ta tek „P ro ­
gress-5”  po łączy ł się z węzłem  
cum ow n iczym , um ieszczonym  
w  przedzia le  agrega tow ym  s tac ji 
„S a ilu t-6” .

Jak  w y n ik a  z danych te lem e­
trycznych  i  re la c ji załogi, sy ­
stem y pokładow e s ta c ji „Salut- 
-6” , s ta tku  „Sojuz-32”  i  s ta tku  
tow arow ego „Progress-5”  dz ia­
ła ją  zgodnie z norm ą.

Nowy atak 
na Angolę
P A R Y 2  PAP. Jak  w y n ik a  z 

in fo rm a c ji nadchodzących z A -  
f r y k i  po łu d n io w e j, oddzia ły 
w o jskow e R P A  dokona ły  w  śro 
dę nowego a taku  na obóz u - 
chodźców po łu d n io w o a fryka ń ­
skich  na te ry to r iu m  A n go li. 
Zw raca uwagę nasilen ie  tych 
a taków  w  ciągu ostatn ich 
dw óch tygodn i.

M A D E R A  to m ała, o po­
w ie rzchn i ok. 800 km  kw . 
portuga lska wyspa na 
Oceanie A tla n ty c k im . Stąd 
pochodzi s łynne w ino .

N A  Z D JĘ C IU : m igaw ka  
z głównego m iasta w yspy, 
250-tysięcznego Funchal.

(Fot. C A F -P o lfo to )

H E L S IN K I PA P. M in is te r­
s tw o  O bro ny F in la n d ii zako­
m un iko w a ło , że żołn ierze tego 
k ra ju  s tac jon u jący  w  ram ach 
s ił O N Z na S yna ju  zastąpią na 
W zgórzach Godan ba ta lion  ira ń  
sk i, k tó ry  został odw o łany do 
k ra ju  po pow rocie C hom ein ie- 
go.

NATO

Po wizycie gen. Haiga
w Ankarze

B R U K S E L A  P A P . D w u d n io - n ia  rozm ow y z tu re c k im  p re - 
w a niespodziewana w izy ta  w  m ie rem  B u len tem  Ecevitem , 
A nkarze  naczelnego dow ódcy k tó ry  zaniepoko jony jest opie- 
s ił zb ro jnych  N A T O  w  E urop ie  szałością państw  zachodnich w  
gen. A lexand ra  Ha iga, w zb u - p rzy jśc iu  T u rc ji z obiecaną po- 
dzńła w  B ru kse li w ie le  dom y- mocą gospodarczą, 
słów. Podkreśla  się, że gen.
H a ig  zdecydował się na tę w i-  Z  d ru g ie j s tro n y  w iadom o, że 
zytę m im o naw a łu  zajęć zw ią - gen. H a ig  jest n ie zw yk łe  za in- 
zanych z o d b yw a jącym i się o- teresow any tą  kw estią . N ieda- 
becnie m anew ram i „W in te x -C i-  wno zw ró c ił na n ią  uwagę 
m ex 79” . Uznał n a jw y ra ź n ie j za członkom  K o m is ji O brony 
p iln ie jszą  sprawę przeprowadzę Iz b y  R eprezentantów  K ongresu 

USA. W yra z ił pogląd, że ka tą -

W ŚRÓD różnych  fo rm  
dzia ła lnośc i Dom u K u ltu ry  
w  m iejscow ości Kaposuar 
(zachodnie W ęgry) zw raca  
uwagę sekcja sz tuk i lu do ­
w e j. S kup iona w  n ie j m ło ­
dzież za jm u je  się k u lty w o ­
w aniem  t ra d y c ji fo lk lo ry ­
stycznych tych  te renów , 
organ izu je  w ys ta w y  pre­
zentujące bogaty dorobek  
sz tuk i lu d o w e j: w  g rup ie  
te j n ie  b ra ku je  rów n ież  
a rtys tó w -a m a to ró w .

( F o t  C A F —M T I)

Tajemnica zatonięcia,,1.-16 ‘
(Dokończenie ze s>tr. 1)

p rz e n ik n i-o n y m i
d z ie ć k im  o k rę to m  --------  - .
p rz e jś ć  n ie p o s trz e ż e n ie  o b o k  za ją- łączność Się u rw ała , 
ty c h  p rzez  Ja-pończyków  w y s p  A t-
t u  i  K is k a . W k ró tc e  p rz y b y ły  do o c z a c h  z a ło g i

d v m u  W  t v m  s a m y m  m o m e n -  s o ju s z n ic y  z a a w a n  s ię  o>c ¿a- 
a y im u . vy t y m  t  skoczen i. S a m i p rze c ie ż  z a p e w n ia li,
c ie  r a d z is ta  „ L - l u  p r z y ją ł  n a -  ¿e te n  o d c in e k  tra s y  je s t bezp iecz- 

pogoda. A le u ty  b y ły  o tu lo n e  n ie -  ¿}a n y  o t w a r t y m  te k s te m  r a d io -  n y  i  e s k o r ta  n ie  będz ie  p o trz e b n a , 
p rz e n ik n lo n y m i m g ła m i, to te ż  ra -  f i i nii e n i v  n d  ” . P o te m  T e ra z  je d n a k  o k a z a ło  s ię , że zba­

g a te liz o w a n o  s y g n a ły  o  p o ja w ie ­
n iu  się ja p o ń s k ic h  o k rę tó w  pod­
w o d n y c h  w  re jo n ie  w y s p y  K o d ia k

—  .  ----------------- . .  . . „ L - 1 5 ”  i  u  za ch o d n ich  w y b rz e ż y  K a n a d y .
D u tc h  H a rb o u r ,  w z b u d z a ją c  z ro z u  . . . .  . o k rę t z trvm e m  oko- 4 i  5 p a ź d z ie rn ik a  s to rp e d o w a n o  m ia łe  za in te re s o w a n ie . Dlizm aczy O K rę-t z r r y m e m  t# m  dwa^ transport<)W ce>

D O W Ó D C Y  jednostek otrzymali ło  45 Stopni na ru fę  W  Ciągu 
tu  instrukcje dotyczące dalszej k ilku d z ie s ię c iu  sekund pog rą - A M E R Y K A N IE  sugerow ali 
f r^m a ćd°sięSafciśierawyznaczonych ży ł się w  fa lach  oceanu. W  niedwuznacznie, że radziecka 
kursów, od których wolno było tym  sam ym  czasie k,pt. K o m a - jednostka zastała zatopiona 
odchylać się nie więcej niż na 15 ro w  o trzym a ł od sygna lis ty  przez Japończyków . P o w o ływ a- 
umowneISpunktye sootka,n?ay l czas, S m o ln ikow a  m e ldunek o w y k ry  u  się p rzy  ty m  na ko m u n ika ty  
w jakim  należało tam przybyć, c iu  pe ryskopu  w  n ie w ie lk ie j rad ia  japońskiego, k tó re  dość 
Łączność z dowództwem amery- odległości od m ie jsca k a ta s tro - w ie rn ie  p rzedstaw ia ły  przebieg 
S nSrid“ ow“ ‘ ontw 3r ty m mte” sum  ‘  p -  O strze lano go ogniem  d z ia ł a taku, podaw ały je dnak zupe l

s tro fa lna  sy tuac ja  gospodarcza 
T u r c j i  pow inna  przesłonić wszy 
s tk ie  inne p rob lem y regionalne 
sojuszu a tlan tyck iego . W ezwał 
S tany  Zjednoczone do objęcia 
przew odn ic tw a  w  w ie lo s tronne j 
pom ocy, ja k ie j k ra je  N A T O  po 
w in n y  w  try b ie  p iln y m  udzie­
lić  T u rc ji.

P rzypom ina się też, te  p re ­
m ie r Ecevit s k ry ty k o w a ł przed 
k ilk o m a  dn iam i W aszyngton za 
odw leka n ie  d ecyz ji w  te j spra­
w ie. T u rc ja  n ie  zna naw et w y ­
sokości pom ocy, na jaką  może 
liczyć  ze s tro n y  a tla n tyck ich  
so juszn ików . S ta w ia ją  on i ja ko  
w stępny w a run ek  przeprow a­
dzenie re fo rm  ekonom icznych, 
zalecanych przez M iędzyn aro ­
dow y Fundusz W a lu tow y.

W  B ru kse li w skazu je  się, że 
gen. A . H a ig  n ie  po raz p ie r­
w szy za ją ł stanow isko n iezgod­
ne z p o lity k ą  bezpieczeństwa 
prowadzoną przez a d m in is tra ­
cję C artera . W  ty m  w ypadku  
do tyczy to  s y tu a c ji na po łud­
n iow o-w sch odn ie j flance  NA TO .

Terror
we Włoszech
R Z Y M  P A P . N o w e  a k ty  te r r o r u  

z a n o to w a n o  w e W łoszech  w e  w to r ­
k o w y  w ie c z ó r  ł  w  ś ro d ę  n a d  ra ­
nem .

W  B o lo n ii 5 0 -le tn la  G ra z ie lła  Fa~ 
va  zg in ę ła  w  p o ża rze  lo k a lu  m ie j­
scow ego s to w a rz y s z e n ia  d z ie n n ik a ­
rz y  p o d p a lo n y m  p rzez  g ru p ę  te r ­
ro ry s tó w , k tó ra  u ja w n iła  s ię  p od  
n a z w ą  D z ik ie  K o ty .  Z  te g o  sam ego 
lo k a lu  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  
p ra w ie  a g o n a ln y m  s ta n ie  80- le tn ią  
s ta ru szkę .

W  B e rg a m o  d w ó c h  za m a sko w a ­
n y c h  o s o b n ik ó w  z a m o rd o w a ło  k a ra ­
b in ie ra .  D o z b ro d n i t e j  p rz y z n a ło  
s ię  a n o n im o w y m  te le fo n e m  do  re­
d a k c j i  d z ie n n ik a  lo k a ln e g o  u g ru ­
p o w a n ie  te r ro ry s ty c z n e , - k tó re  p rz y  
ję ło  na zw ę  B o jó w k a  P ro le ta r ia c k a .

W  T u r y n ie  u rz ę d n ik  k o n c e rn u  
„ F ia t ”  G iu lia n o  F a r in a  z o s ta ł po ­
s trz e lo n y  w  n o g i w  m o m e n c ie , g d y  
u d a w a ł s ię  do p ra c y . K i lk a  m in u t  
p ó ź n ie j a n o n im o w y  m ężczyzna  po­
in fo rm o w a ł te le fo n ic z n ie  w ło s k ą  
a g e n c ję  p ra so w ą  A N S A , że zam a­
c h u  d o k o n a ły  C ze rw o n e  B ry g a d y .

W  C o logno  M onzese d w ó ch  k a ­
ra b in ie ró w  o d n io s ło  o b ra ż e n ia  w  
w y n ik u  e k s p lo z ji,  k tó ra  ta rg n ę ła  
k o s z a ra m i. D o a ta k u  tego  p rz y ­
z n a ła  się w  u lo tk a c h  o rg a n iz a c ja  
te r ro ry s ty c z n a  P ie rw s z a  L in ia .

Z D u tc h  H a rb o u r  „*3-15”  i  „L -1 6 ”  k a  k a l .  45 m m , 
w y ru s z y ły  5 p a ź d z ie rn ik a  1942 r .
S z ły  w p o ło ż e n iu  nawodnym szy- Następnie „L -1 5 ł 
k ie m  torowym -  a

sk ie row a ł

nie inną datę zdarzenia (12.X.). 
W zbudziło  to  w ą tp liw ośc i. 
Zw iązek R a dzieck i n ie b y łk ie m  to ro w y m  z p rę d k o ś c ią  8 • m ifM S oo  ? a to n ie c ia  b l i -  « «

w ę z łó w . P ro w a d z ił „ L - i6 ”  d o w o - ®ię n a  m ie js c e  z a to n ię c ia  o u  w ó w c z a s  w  s ta n ie  w o jn y  z  Ja -
d z o n y  p rzez G u sa ro w a . ź m a k a  l ic z ą c ,  ze  m o ż e  u r a t o w a ł  o n ia  ^ d la te g o  t r u d n o  b y ło

P O C Z Ą T K O W O  w a r u n k i  h y d ro -  s ię  k to ś  z  z a ło g i.  N a  w o d z ie  w P r s ie  że  J a n o ń e z Y C Y

jące , s z a lf ł  s z to rm . P ó ź n ie j je d n a k  w i d n ia ł y  je d n a k  t y l k o  ż a ło s n e  Z w a ż y l i  się z a a ta k o w a ć  o k r ę t
oce a n  u s p o k o ił się. u  p a ź d z ie rn ik a  s z c z ą tk i  o k r ę t u  i  w ie l k a  p la m a  n p i l f r a i n v  Z r o d z i ł y  się n a to -
w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j częśc i P a - rcxn v  • „ i - J  H T 1R»»
c v f ik u  p a n o w a ł tz w . s z t i i,  ś w ie c iło  m ia s t  p o d e j r z e n ia ,  ze  „ L - 1 6

£ £ £ ,  ° £ Ł W« J ? W * s .”  r iS ?  Po !  dniach ra d z ic k i okr« t
=‘300 po zo s ta w a ło  ok. 020 mil. sam otnie w p ły n ą ! do San F ra ń - ^ P ° dJ ° ” yb t^ e K o ^ r o w

O G ODZ. 11.15 obecni na  u trzym u jąc , że peryskopy o k rę -
m ostku „L -1 5 ”  o fice row ie  i  m a- T A J E M N IC Z E  zatonięcie 0 - tu , do k tórego o tw o rzy ł ogień, 
rynarze  posłysze li nag le dw a k rę tu  podwodnego spow odow a- b y ły  podobne do tych , k tó re  
donośne w yb u ch y  i u jrz e l i t r y -  ło  energiczną in te rw e n c ję  w id z ia ł na a m erykańsk im  okrę 
skająey nad id ącym  w  przedzie w ładz  radz ieck ich . D om agały cie podw odnym  S-31. T ru d n o  
okrę tem  „L -1 6 ”  s łu p  ogn ia i  się one niezbędnych w y jaśn ień , dziś us ta lić , ja k  b y ło  is to tn ie .

Bazargan wzywa
do jedności

T E H E R A N  P A P . W  przem ó­
w ie n iu  te le w iz y jn y m  wygłoszo­
nym  w czo ra j w ieczorem , p re ­
m ie r Ira n u  Mehtdi Bazargan 
w ezw ał .społeczeństwo swego 
k r a ju  do jedności i  s k ry ty k o ­
w a ł ta jn e  procesy sądowe, w  
w y n ik u  k tó ry c h  w yko nano  oik. 
60 w y ro k ó w  śm ierc i. Bazargan 
s k ry ty k o w a ł ró w n ież  p rzyw ód ­
cę szyickiego, a ja to lla h a  Cho- 
m einiego, zarzucając m u po­
de jm ow an ie  decyz ji ponad rzą ­
dem.
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K O LEK C JO N E R
STAR O C I

PA SJĄ K rzyszto fa  Kuśm y  
z P u ław  jest zbieranie  
wszelkiego rodza ju  staroci. 
Jego zb io ry  są napraw dę  
im ponujące — dz ięk i cze­
mu jego m ieszkanie w yg lą ­
da ja k  istne muzeum. Tak  
rzeczywiście „d la  siebie” , 
p u ła w sk i ko lekc jon e r zbie­
ra  broń oraz odznaczenia i 
odznaki wojskowe. Najcen­
niejsze sz tuk i w  jego p ry ­
w a tne j k o le k c ji — to  sza­
ble polskie. Pan K rzyszto f 
je s t członkiem  P u ław skie ­
go K lu b u  Ko lekc jonerów .

N A ZD JĘ C IU : K rzysz to f 
Kuźm a i jego kolekcja.

(Fot. C A F-Jaśkiew icz)

Futro Barbry
S Ł Y N N A  g w ia zd a  a m e ry k a ń s k a  

B a rb ra  S tre isa n d  z ro b iła  w  je d ­
n y m  z dom ów  to w a ro w y c h  w K a ­
l i f o r n i i  n ie b y w a łą  a w a n tu rę . A 
w s z y s tk o  poszło  o  fu t ro ,  k tó re  k u ­
p iła  w  ty m  m agazyn ie .

P o  ty g o d n iu  od  d a ty  ku p n a  fu -  
_tra, a k to rk a  zobaczy ła  na w y s ta ­
w ie  tego sam ego dom u to w a ro w e ­
go id e n ty c z n e  fu t r o ,  t y lk o  tańsze 
o  d w a  ty s ią c e  d o la ró w . E n e rg icz ­
na B a rb ra  ka za ła  sob ie  z w ró c ić  2 
ty * ,  d o la ró w , g d yż  je j  zdan iem  zo­
s ta ła  „n a b ita  w  b u te lk ę ” .

Nowe miary sprawności

Wygrywanie czasu
W SZY STK O  co poddaje się 

pom ia row i, p rzy użyciu zegara 
i kalendarza, stanow i dziś je d ­
ną z podstawowych ka te g o rii 
ekonom icznych i  m ia r społecz­
ne j sprawności — rów n ie  w aż­
nych, ja k  koszty, jakość — 
przesądzających nie ty lk o  o 
w yda jności, ale wręcz o poży t­
ku  naszej pracy. W yn ika  to  z 
proste j p rzesłanki konsu m pcy j­
ne j: skoro przeważająca część 
społeczeństwa pragnie dobrze 
wyposażonych''- m ieszkań, o b f i­
tości dóbr, powszechnej dostęp­
ności zagranicznej tu ry s ty k i,  
dostępu do k u ltu ry  i coraz 
dłuższego w ypoczynku zarazem, 
to w  codziennej robocie musi 
sprostać w sze lk im  rygorom  stąd 
w yn ika jącym . Nie ma bow iem  
innego sposobu na dostatek, 
niż zw iększenie po rc ji dóbr, 
usług, robót w ykonyw anych  w 
ciągu jednostk i czasu. Is tn ie je  
przecież ścisły związek m iędzy 
liczbą m iesięcy potrzebnych na 
zbudowanie przecię tne j fa b ry k i, 
w ykonan ie  tysiąca obrab iarek, 
w ytw o rzen ie  stu ton mięsa, a 
dostępnością obcych k ra jó w  i 
p roduktów  współczesnej c y w i­
liz a c ji technicznej. K to  nie do­
strzega te j zależności, ten nie 
rozum ie św iata w okó ł siebie.

Sprawności w  w yko rzys tyw a ­
n iu godzin, dn i i m iesięcy nic 
można jednak uzyskać ani za 
pomocą dekre tu , ani przez usta­
now ien ie samoczynnych mecha­
nizm ów  ekonom icznych, choć 
i stosowne rozporządzenia i od­
pow iednie regu ły  są wręcz n ie­
zbędne. K w estią  dziś na jw aż­
niejszą stało się powszechne 
przekonanie, iż nie ma innego 
sposobu na odzyskanie tak po­
wszechnie m arnotraw ionych dni 
i m iesięcy niż odpowiedzialność 
za swoją robotę na każdym  
stanow isku. Przecież z jaw iska 
dla jednych ob iektyw ne, w no­
szone z zew nątrz, ja k  opóźnie­
nie dostaw kooperacyjnych, 
m ają  z regu ły  swoje sub iek­
tyw ne , powody, w y n ik a ją ­
ce 2 czy je jś  n ieum iejętności. 
I je ś li dzia łan ia  uspraw nia jące 
gospodarkę (sposób w ynagra-

Y fluz ifczna  

to i  OWO
B E A T L E S I N A  P Ł Y T A C H  

„T O N P R E S S U ”

K A T A L O G  p ły to w y  w y tw ó r  
n ł „T o n p re s s ”  o b e jm u je  ju ż  
d w ie śc ie  p o z y c ji.  W ie le  z 
n ic h  to  s in g le  b a rd zo  udane, 
w zb ogaca jące  n ie je d n ą  do­
m o w ą  fo n o te k ę . O s ta tn io  
„T o n p re s s ”  w y d a ł a lb u m ' z 
s ie d m io m a  p rz e b o ja m i B e a tle ­
sów : „F ro m  M e T o  Y o u ” , 
„S h e  Lo ve s  Y o u ” , „Y e s te r ­
d a y ” , „ H e lp ” , „ G i r l ” , ..Y e l­
lo w  S u b m a rin e ”  1 „H e y  J u ­
de” .

P R Z Y J A D Ą  D O  P O L S K I

W Ł O S K I p io s e n k a rz  D ru p l, 
k tó r y  p o d b ił sopocką  p u b lic z  
ność i  ty s ią c e  te le w id z ó w , 
p rz y je ż d ż a  p o n o w n ie  do  P o l­
s k i.  W y s tą p i (18—20 b m .) w  
S a li K o n g re s o w e j P K iN  w  
W a rsza w ie . Jego o s ta tn ie  n a ­
g ra n ia  to  „P aese ”  (s in g ie l)  i  
. .P ro v in c ia ”  ( lo n g p la y ).

W  ty m  s a m ym  czasie  w  
G d a ń sku  p ro g ra m  d la  T e le ­
w iz j i  P o ls k ie j n a g ry w a ć  bę­
d z ie  B e t ty  D o rse y , m u rz y ń ­
ska  w o k a lis tk a  z R F N .

P R Z E B O JE  Z  P L E B IS C Y T U  
„P A N O R A M Y ”

S L Ą S K I ty g o d n ik  „P a n o ra ­
m a ”  ob ch o d zą cy  d w u d z ie - 
s to p ię c io le c ie  Is tn ie n ia ,  o g ło ­
s i ł  p le b is c y t  na  n a jp o p u la r ­
n ie js z ą  p io se n kę  ( k ra jo w ą  1 
z a g ra n ic z n ą ) w  u b ie g ły m  ro ­
ku 1 m in io n y m  ć w ie rć w ie c z u , 
n a jp o p u la rn ie js z e g o  w y k o n a w  
cę i tp .  C z y te ln ic y  „P a n o ra ­
m y ”  w y b r a l i :  „ J a k  m in ą ł 
d z ie ń ”  ł  „R iv e rs  o f  B a b y lo n ” , 
a wśród w y k o n a w c ó w : S B B

i S m o k ie . P io s e n k a m i 25-lecia 
z o s ta ły ; „G ra n d  va lse  b r û la n ­
te ”  i  „ Y e llo w  S u b m a rin e ”  
zaś g w ia z d a m i «ZS-leeia: Ewa 
D e m a rc z y k  i  B e a tle s i.

B E T T Y  C A R TE R  
O W O K A L IS T Y C E  

J A Z Z O W E J

N A J N O W S Z Y  n u m e r m aga­
z y n u  „J a z z  F o ru m ”  p rz y n o s i 
obsze rną  ro zm o w ę  z B e tty  
C a r te r ,  k tó ra  g o śc iła  w  P o l­
sce w  u b . r o k u . O to  n ie w ie l­
k i  fra g m e n t w y w ia d u :

— J a k  m o g ła b y  p a n i w y t łu ­
m a czyć , że (...) w iększość  śp ię  
w a ją c y c h  ja z z  to  k o b ie ty ?

— N ie  w ie m  d laczego s ta ło  
s ię  to  naszą dom eną — m oże 
d la te g o , że m ężczyźn i m a ja  
in s tru m e n ty .  Sądzę, że w ię k ­
szość m ężczyzn  uw aża  jazz za 
m o cn ą , m ęską  sz tu kę , p o n ie ­
w a ż  zaś p io s e n k i m ó w ią  o 
m iło ś c i i  s ło d y c z y , k o b ie ty  
le p ie j p o t ra f ią  s ię  z tą  s ło ­
dyczą  ob ch o d z ić ...

Z e b ra ł: ( ja s )

dzania pracy, organizowania 
p lacu budowy, zaopatryw ania 
w  surowce i energię) spotyka ją  
się z chęcią un ikan ia  pracy, 
w yko rzystan ia  każdego pre tek­
stu dla czynności pozornych, 
wówczas n iew ie le  się zyska 
dla społecznej zasobności.

W ielce uw łacza jącym  d la nas 
w szystk ich  by łoby uznanie n ie­
sprawności, m ierzone j u tra tą  
czasu, za cechę w rodzonej na­
szej gospodarki. K to  tak  tw ie r ­
dzi, ten zazwyczaj nie p o tra fi — 
proszę się p rzy jrzeć — zorgani­
zować własnego w arsztatu p ra ­
cy. T ym  n iem n ie j d n i i m iesią­
ce w ycieka ją  % w ie lu  jeszcze 
powodów na placu budow y i w 
fabryce, w b iurze i sklepie, w 
transporcie  i  usługach. Obok 
w ie lk ich  ob iek tów , ja k  H u ta  
„K a to w ice ’' czy P o rt Północny, 
wzniesionych w  szybkim  tem ­
pie, obok branż rzeczywiście 
in żyn ie rsk ich , są całe s tre fy  
naszego życia, w  k tó rych  prze­
m ijan ie  d n i p rzy jm u je  się z 
obojętnością. Zsum owane stra ty  
w  gospodarce, w  przeliczeniu 
na pracow ników , dają, według 
najskrom niejszego rachunku, 
rów now ażn ik m iliona  osób, 
opłacanych lecz nie p racu ją ­
cych. w ynagradzanych — lecz 
nieobecnych bądź próżnujących. 
Jak i to ma w p ływ  na rów no­
wagę dochodów1 i tow arów  — 
wiadom o: od w yd ruko w an ia
pieniędzy nie przybyw a dóbr. 
Jedenaście m ilionów  pracu ją ­
cych musi utrzym ać m ilio n  n ie ­
p roduktyw n ych  — choć nie 
em erytów , choć pobierających 
pensję. A je ś li do tego dodać 
podobne s ku tk i w yd łużan ia  po­
nad m ia rę  czasu budowy lu b  
opóźniania te rm in ów  p roduk­
cyjnych, n iek ied y  ca łkow ic ie  
d yskw a lifiku ją cych  dzieło, zro ­
zum ia ły  stanie się bezustanny 
napór świadom ych p racow ni­
ków  na powszechne w yka zyw a­
nie sprawności.

I jeszcze jedno: oprócz s tra t 
m ate ria lnych , m arno traw ien ie  
czasu przynosi ka tastro fa lne 
s k u tk i d la rzetelności, d la  po- 
szanowania cech będących w a­
runk ie m  współczesnej o rgan i­
zacji. G dy w  w y n ik u  zsumowa­
nia różnych niesprawności, m a­
jących ten w spólny m ianow n ik, 
rośnie sztucznie popyt na byle 
jakiego pracow nika, wówczas 
zaczynają się masowe w ędrów ­
k i w  poszukiw aniu zajęć n a jle ­
p ie j p ła tnych, wówczas w yp ła ­
ta pensji w yda je  się być obo­
w iązkiem  pracodawcy ca łko ­
w ic ie  niezależnym  od pracy. W 
bałaganie giną wrodzone bądź 
nabyte cechy społecznej sk łon­
ności do o rgan izac ji i porządku.

IN T E L E K T U A L N E G O  i o r ­
ganizatorskiego w ys iłku  cen­
tra ln ych  organów n ie zastąpią 
najlepsze naw et chęci tysięcy 
p racow n ików  i robo tn ikó w . Ale 
też żadna ekipa z cen tra lne j in ­
s ty tu c ji n ie wyręczy dyrekto ra

m a js tra , człow ieka p rzy  w a r­
sztacie i  b iu rk u  w  porządnym  
pe łn ie n iu  sw o je j pow inności. 
Ta praw da zasługuje na po­
wszechne ju ż  zrozum ienie. I  w  
ty m  u ję c iu  w yg ra n ie  czasu na 
p lacu budowy, w  in s ty tuc ie  na­
ukow ym , w  fab ryce  i  b iurze, 
zależy ty lk o  i  w yłączn ie  od po­
czucia odpow iedzia lności za 
swoją pracę.

Roman LE N C E W IC Z

Superlalks
N A  pa rysk ie j w ys taw ie  zaba­

wek, zaprezentowano w ie le  no­
wych zabawek m echanicznych, 
w  k tó rych  p ro je k to w a n iu  celu­
ją  zwłaszcza f irm y  japońskie, 
am erykańskie , zachodnionie- 
m ieckie i  francuskie . Uwagę 
zw raca ły  m. Łn. la lk i,  k tó re  
„u m ie ją ”  jeść i  p ływ ać w  base­
nie, a także ro lkow e  w ro tk i z 
au tom atycznym  systemem ha­
m ulcow ym , nowe modele pojaz­
dów  m echanicznych, ra k ie t kos 
m icznych itp . P rodukcja  wszel­
kiego rodza ju  zabawek osiąga 
wartość: w  USA — 17 m il ia r ­
dów doi. w  ska li rocznej, w 
Japon ii — p raw ie  7 m ilia rd ó w , 
w RFN — ponad 3 m ld we 
F ra n c ji — 2,2 m ld. w W ie lk ie j 
B ry ta n ii — 2 m ld doi.

„Czterdziestka“
jak „setka"

JE D N A  z am erykańsk ich  f irm  
przygo tow u je  p rodukc ję  żarów ­
k i, zużyw ające j 40 W mocy, 
św iecącej na tom iast tak , ja k  
„se tka ” . T rw a łość je j m a się­
gać 2,5 tys. godzin pracy, czy li 
t rz y k ro tn ie  w ięcej, n iż zw yk łe j 
ża rów ki. E fe k t ta k i ma p rzy­
nieść: p okryc ie  pow ierzchn i 
b a ń k i szklane j cienką pow łoką 
d w u tle n ku  ty ta n u  i srebra, 
przepuszczającą św ia tło  w idz ia ł 
ne, odb ija jącą  natom iast w  k ie ­
ru n ku  w łókna  — p rom ien iow a­
nie c ieplne, nadanie bańce do­
skonale ku lis tego  ksz ta łtu  i 
w ykonan ie  je j ze specjalnego 
rodza ju  szkła o w ysokie j ja k o ­
ści. P róby przeprowadzone ze 
zw y k ły m i żarów kam i w ykaza­
ły ,  że w a rstw a  d w u tle n ku  ty ­
tanu i srebra zwiększa ich 
sprawność św ie tlną  o 30 proc.

Siarka i drzewa
B A D A N IA  przeprowadzone 

przez naukow ców  z In s ty tu tu  
E ko lo g ii Roślin u n iw e rsy te tu  w 
Umea (Szwecja) w ykaza ły , iż 
zw iązk i s ia rk i em itow ane z ko­
m inów  zakładów  przem ysło­
w ych ham ują  wzrost drzew, 
pow strzym ując proces asym ila ­
c ji d w u tle n ku  węgla i azotu. 
W p ływ  ten jest s iln ie jszy  w  
przypadku drzew starszych, niż 
m łodszych. W la tach 1946— 1970 
sosny w  w ieku  50— 100 la t, ros­
nące w  p rom ien iu  0,5— 1 km  od 
zakładu w ytw arza jącego zw iąz­
k i siarczanowe, stosowane w 
przem yśle pap iern iczym , rosły 
w o ln ie j o 24 proc., natom iast 
drzewa starsze — o 35 proc. 
W p rom ien iu  k ilku n a s tu  k ilo ­
m e trów  od kom inów  e m itu ją ­
cych zw iązk i s ia rk i, czynn ik iem  
dz ia ła jącym  szkod liw ie  na roś­
linność jest także zakwaszenie 
gleby.

CMWYEB.lv ■ fl&tiWW
CO N A  T O  W Z P H iU ?

•  B M . o k o ło  godz. 16 ns  p o s to ju  
ta k s ó w e k  p rz y  u l.  P a rk o w e j W sia­
d ła m , w ra z  z k o le g ą  z p ra c y , do 
ta k s ó w k i n r  b o czn y  92. K o le g a  je ­
c h a ł na  u l.  K ra s iń s k ie g o  do ż ło b ­
k a  po d z ie c k o , ja  zaś do szp ita la  
na  u l.  A rk o ń s k ą . W y s ia d a ją c  p rz y  
u l.  K ra s iń s k ie g o  ko le g a  p o p ro s ił, 
a b y m  u re g u lo w a ła  za n iego  na leż­
ność, g d y ż  b a rd zo  m u  się sp ieszy 
(ż ło b e k  e z y n n y  do  godz. 16) 1 że 
p ó ź n ie j ro z lic z y  sit* ze m n ą . I  tu  
ro zp o czę ły  s ię  m o je  p e ry p e tie . K ie  
ro w c a  zażąda ł ode  m n ie  20 z ł (na 
l ic z n ik u  w y b iło  19 z ł)  za p rzew óz 
k o le g i a m n ie  w y p ra s z a ł z w ozu  
m ó w ią c , lż  d a le j n ie  p o je d z ie  po­
n ie w a ż  za b ie ra m  p rz yg o d n e  osoby 
(c h o d z iło  o  w sp o m n ia n e g o  ko legę). 
N ie  w y s ia d ła m  i  ka za ła m  s ię  za­
w ie źć  do s z p ita la . K ie ro w c a  po d łu  
g ic h  de b a ta ch  z a w ió z ł m n ie  tam , 
je d n a k  ca łą  d ro g ę  p e ro ro w a ł w  
sposób n ie z b y t d la  m n ie  p rz y je m ­
n y . G d y  p rz y je c h a liś m y  na m ie j­
sce ta k s ó w k a rz  z k o le j zażąda ł 18 
z ł, n a to m ia s t l ic z n ik  w y k a z y w a ł 
29 z ł co s ta n o w iło  ca łą  na leżność 
od u l.  P a rk o w e j do  W o j. S zp ita la  
Z espo lonego (po  opuszczen iu  ta k ­
s ó w k i przez ko legę  k ie ro w c a  l ic z ­
n ik a  n ie  ka so w a ł). T a k  w ię c  za 
k u rs  za m ia s t 29 z ł z a p ła c iła m  38 
z ł.

M am  w ą tp liw o ś c i czy k ie ro w c a  
ta k s ó w k i m ia ł p ra w o  ta k  postą ­
pić?

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A
(N a z w is k o  i  ad res  znane  re d a k c ji)

OD RF.D.: W y ja ś n ie n ia  o cze ku ­
je m y  z W o j. Z rze sze n ia  P ry w a tn e ­
go H a n d lu  I U s ług .

„N O W O Ś Ć ”

W K A S A C H  b ile to w y c h  na D w ó r 
cu  P K S  w id n ie ją  w y w ie s z k i in fo r ­
m u ją c e , iż  k a s je rz y  n ie  u d z ie la ją  
in fo rm a c ji .  C zy  to  p rz y p a d k ie m  
n ie  „n o w o ś ć ”  w  obs łudze  po d ró ż­
nych?  D z iw n e . Je ś li b o w ie m  k to ś  
z a p y ta  o cenę b i le tu  to  k a s je r  
(zg o d n ie  z n a p isem ) m oże m u  n ie  
o d p o w ie d z ie ć ...

C Z Y T E L N IK
(N a z w is k o  i  ad res  znane re d a k c ji)

M O D A , T A L IA  I W A G A

W IA D O M O , iż  t e j  w io sn y  m oda 
p rz e w id u je  w ąską  ta lię  i  z a o k rą g lo  
ne b io d ra . Jednocześn ie  z im a  n ie  
p o z w o liła  na z b y t dużo ru c h u , w o ­
bec czego z tą  ta lią  ró ż n ie  b yw a ... 
M ożna ją  s p ra w d z ić  m ia rą  c e n ty ­
m e tro w ą , a le  n a jd o k ła d n ie j u w i­
d a czn ia  to  w aga. I  t u  k ło p o t — w  
c a ły m  S zczec in ie  w ag  ła z ie n k o ­
w y c h  a n i na le k a rs tw o .

O św iadczam , że je ś li szczec ińsk i 
h a n d lo w ie c  Z w ró c i s ię  do  m n ie  z 
p rośbą : „D z ie w c z y n o . bądź d la  
m n ie  d o b ra  na w io sn ę ”  — o d m ó ­
w ię  zde cyd o w a n ie .

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  
(N a z w is k o  J ad res  znane  re d a k c ji)

K Ł O P O T L IW A  S P R A W A ...

M IE S Z K A M Y  w  poses ji p rz y  u l. 
Ś c ieg iennego  41. O d przesz ło  dw óch  
m ie s ię cy  je s te śm y  p o z b a w ie n i u b i­
k a c j i ,  do k tó ry c h  d e w a s ta c ji w  
zn a czn e j m ie rz e  p r z y c z y n iły  się 
m . in . p a m ię tn e  m ro z y . Nasze in ­
te rw e n c je , trw a ją c e  1uż k i lk a  t y ­
g o d n i, n ie  odnoszą żadnego s k u t­
k u . O A D M  n r  9 je s t g łu c h y  na 
nasze p rośby  i n ie  k w a p i się do 
u m o ż liw ie n ia  nam  k o rz y s ta n ia  z 
bądź co bądź n ieod zo w n e g o  lo cu m  

L o k a to rz y  posesji 
p rz y  u l.  Ś cieg iennego  41

O D  R ED .: S p ra w ę , k tó ra  Jest d la  
lo k a to ró w  n a p ra w d ę  ba rd zo  k ło p o ­
t l iw a  d e d y k u je m y  k ie ro w n ik o w i 
O A D M  nr

L O K A T O R Z Y  M U S Z Ą  
M IE Ć  SP O K Ó J

JE S T E M  m ie szka n ką  b lo k u  p rz y  
p i. G ru n w a ld z k im , N a p a rte rz e  bu  
d y n k u  z n a jd u je  się s k le p  „E L D O - 
M U ” , w  k tó r y m  n ie d a w n o  z a in s ta ­
lo w a n o  sy g n a ł a la rm o w y  o szcze­
g ó ln ie  p rz y k ry m  i  g ło ś n y m  b rz m ię  
n iu  w y ją c e j s y re n y . S k u te k  ta k i,  
że w  nocy n ie  m ożna w ypocząć , 
g d y ż  ow o u rzą d ze n ie  n ie  pozw a la  
zasnąć n ie  t y lk o  d o ro s ły m  a le  i  
dz iec iom ,

.Konieczność zabezp ieczen ia  s k le ­
pu je s t d la  m n ie  z ro z u m ia ła , ale 
czy m u s i s ię  to  dz ia ć  kosztem  
z d ro w ia  m ieszkańców ?

_  C Z Y T E L N IC Z K A
($3&?w:Tko i^ p d r e s  znane re d a k c ji)

. R z ą d z e n i e

do badania murów
T A R N Ó W  W  Z a k ła d z ie  D o ­

św ia d cza ln ym  U rządzeń  C h ło d n i­
czych  w  B o c h n i k o ń c z y  się w y k o ­
n y w a n ie  u rzą d ze n ia  do badan ia  
p rzepuszcza lnośc i te m p e ra tu ry
p rz e 2 m u ry  b u d y n k ó w , oceny  
szcze lności z łącz  p rz y  b u d o w n ic ­
tw ie  w ie lk o p ły to w y m , a ta k ż e  do 
oceny p rz y d a tn o ś c i k o n k re tn y c h  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  d la  b u ­
d o w n ic tw a  m ie szka n io w e g o . P o w ­
szechn ie  b o w ie m  w ia d o m o , że p ra ­
w ie  25 p ro ce n t c ie p ła  t r a c i m iesz­
k a n ie  w  w y n ik u  n ieszcze lnośc i e le ­
m e n tó w  b u d o w la n y c h  1 z łe j s t r u k ­
tu r y  uży tego  m a te r ia łu  b u d o w la n e ­
go. w

Baza dia kultury

W yko rzys tać  to , 
eo posiadam y

PO TR ZEBY K U L T U R A L N E  SPO ŁECZEŃSTW A, k tó rych  
rozbudzenie słusznie zaliczam y do naszych w ie lk ic h  osiągnięć, 
zaczynają przerastać m ożliw ości in w estycy jne  państw a. Jest to  
paradoks, k tó ry  i  cieszy, i  sm uci, ale przede w szystk im  dom a­
ga się co rych le jsze j lik w id a c ji.

N A  P IER W SZY, s tatystyczny 
rzu t oka, nasza baza k u ltu ra l­
na w yg ląda  w ca le  pokaźnie: 97 
tea trów , 10 oper, 10 operetek, 18 
f ilh a rm o n ii,  2452 k in a , ponad 
20 tys. placówek k u ltu ra ln y c h  
(dom y k u ltu ry , k lu b y , ś w ie t li­
ce), n ie licząc k i lk u  tysięcy k lu ­
bów  „R uchu” . A le  gdy spo j­
rzeć dok ładn ie j, okazu je  sdę np., 
że te a try  dysponu ją  ok. 38,5 
tys. m ie jsc, co w  porów nan iu  
z liczbą ludności k ra ju  w yda je  
się cy frą  niezbyt wysoką. N ic 
w ięc dziwnego, że o b ile ty  na 
dobre spektak le  rów n ie  trudno, 
ja k  la tem  o m ie jsców k i do B u ł­
g a rii. S ta tystyczny P o lak od­
w iedza k in o  4—5 razy do ro ­
ku, czy li ma możność obe jrze­
nia zaledw ie 4—5 f ilm ó w  spo­
śród 200 wchodzących w  ty m  
okresie  na ekrany. Może cho­
dz iłby  częściej, a le odstraszają 
go k o le jk i po b ile ty . K in  bo­
w iem  je s t coraz m n ie j, a łeh 
wyposażenie, zwłaszcza w  m n ie j 
szych m iastach, pozostaw ia w ie ­
le do życzenia.

Tak w ięc w  coraz w iększym  
s topn iu  n iedosta tk i w  m a te ria i-

ZS Ę ji. W perm skich zakładach urządzeń te le ko m u n ika cy j­
nych jw zpoczę to  ostatn io seryjną  p rodukcję  nowego typ u  apa- 
ra tv4 Ę b fo n iczn e g o  TA N -78 „G am m a”  (na zdjęciu). N ow y mo­
del *oazrtacza się nowoczesną fo rm ą  i  lepszą akustyką .

(Fot. C A F-TA S S )

ne j bazie k u ltu ry  zaczynają 
rzu tow ać na stopień je j upow ­
szechnienia. N ic  w ięc dziwnego, 
że zastanaw ia jąc się nad p rzy ­
szłością k u ltu ry , pos tu la t rozbu 
dow y je j bazy jesteśm y sk łon ­
n i umieszczać —- zaraz po po­
stu lac ie  kszta łcen ia  k a d r dia 
k u ltu ry  —  ja k o  jeden z n a j­
ważniejszych,

S P R A W A  In w e s ty c ji w  k u ltu rz e ,  
m ó w ią c  o g lę d n ie , n ie  w y g lą d a  n a j 
le p ie j.  I  n ie  je s t  to  ty lk o  k w e s tia  
p rze zn a cza n ych  na n ie  ś ro d k ó w , 
na p e w n o  z b y t s k ro m n y c h  w  s to ­
s u n k u  do  naszych  p o trze b , a le  • i 
m o c y  p rz e ro b o w y c h  — ja k  w ia d o ­
m o d e fic y to w y c h , ą czasem  także  
s to s u n k u  w y k o n a w c ó w  do in w e ­
s ty c j i  k u ltu ra ln y c h .  Z b y t  często 
t r a k tu je  s ię  je  ja k o  m n ie j w a ż ­
ne , m ogące poczekać. P o s łu żm y się 
p rz y k ła d e m  n ie n o w y m , a le  n ie s te ­
t y  c ią g le  a k tu a ln y m , o d d a w a n ia  
do u ż y tk u  o s ie d li m ie s z k a n io w y c h  
p o z b a w io n y c h  ja k ic h k o lw ie k  p la ­
có w e k  k u l tu ra ln y c h .  D z ie je  się ta k  
m im o  p o d ję te j w  sw o im  ezasie 
p rzez  S e jm  u c h w a ły ,  k tó ra  po d ­
k re ś la ła  ko n ie czn o ść  k o m p le k s o w e j 
re a liz a c ji o s ie d li m ie s z k a n io w y c h  
1 zo b o w ią z y w a ła  w y k o n a w c ó w  do 
ic h  o d d a w a n ia  razem  z p o d s ta w o ­
w y m i p la c ó w k a m i k u l tu r a ln y m i 
J a k  pogodz ić  z  tą  u c h w a łą  is tn ie ­
n ie  o s ie d li lic z ą c y c h  cza sa m i i  po 
k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  m ie szka ń có w  
i  n ie  p o s ia d a ją c y c h  n a w e t p u n k tu  
b ib lio te czn e g o ?
> M im o  ró ż n o ra k ic h  t ru d n o ś c i r e ­
s o r t  k u l t u r y  k o n ty n u u je  rozpoczę ­
te  w  u b ie g ły c h  ta ta ch  in w e s ty c je . 
N a leżą  do n ic h  m . in . b u d o w a  B i ­
b l io te k i N a ro d o w e j, ro z b u d o w a  za­
plecza W y tw ó rn i F ilm ó w  D o k u ­
m e n ta ln y c h , C e n tra ln y  D om  K s ią ż ­
k i  w  W a rsza w ie , .baza P K Z  w  
G d a ń sku , h a la  p ro d u k c y jn a  L u b e l­
s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h . W 
b ie żą cym  ro k u  p rzeznaczono  na 
in w e s ty c je  k w o tę  750 m in  z ł, z cze­
go 25? • m i r  z ł p o ch ło n ą  p race  b u ­
d o w la n o -m o n ta żo w e .

Z a n im  je d n a k  s tan  p o s iadan ia  
k u l t u r y  zw ię k s z y  s ię  o  no w e  p la ­
c ó w k i, rozsze rzen ie  d z ia ła ln o ś c i 
k u l tu r a ln e j  za leży  od  in te n s y w ­
n ie jsze g o  w y k o rz y s ta n ia  Is tn ie ją c e j 
bazy. W ie le  na p rz y k ła d  sa l k in o ­
w y c h  w  te re n ie  — n ie ra z  do b rze  
w yp o sa żo n ych  — u ż y tk u je  s ię  za­
le d w ie  k i lk a  g o d z in  d z ie n n ie . W y ­
d a je  s ię , że m o g ły b y  one  z po w o ­
dzen iem  p e łn ić  ro le  w ie lo fu n k c y j­
n ych  sal w id o w is k o w y c h , na  k tó ­
ry c h  b ra k  podczas s w y c h  to u rn e e  
po k r a ju  n a rz e k a ją . zespo ły  te ­
a tra ln e  czy  es tra d o w e . O b ecn ie  na 
7C w s i p rz y p a d a  z a le d w ie  Jedno k i ­
no, choć  ro le  sa l p ro je k c y jn y c h  
m ogą p e łn ić  k la s y  szk o ln e . Czy 
b ie rze  s ię  pod  u w agę  ta k ą  ew e n ­
tu a ln o ść  p rz y  b u d o w ie  s z k ó ł g m in  
nych? R ó w n ie ż  w  m ia s ta c h  zna 
la z ło b y  się w  różnego ro d z a ju  
u rzędach  czy  In s ty tu c ja c h  w ie le  
pom ieszczeń, k tó re  o p rócz  sw ych  
n o rm a ln y c h  f u n k c j i  m o g ły b y  ró w ­
n ie ż  s łu ż y ć  ja k o  sa le  p ro je k c y jn e . 
Bez w ą tp ie n ia  ta k ż e  w ie le  d u żych  
za k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  s ta ć  na

B L IS K O  2 tys. dz ia ła jących w  
k ra ju  dom ów k u ltu ry , a także 
18 tys. k lu b ó w  i  św ie tlic  — to 
wca le spory po tenc ja ł k u ltu ra l­
nego oddzia ływ an ia . W iększa 
ekspansywność w  ich poczyna­
niach, ba rdz ie j e lastyczny i 
uw zg lędn ia jący obecne uw a­
runkow an ia  m odel dz ia łan ia  u - 
m o ż liw iły b y  e fek tyw n ie jsze  w y ­
korzystan ie  placówek k u ltu ra l­
nych.

Jerzy P A W LA S

M IN IS TE R S TW O  O św ia ty  i 
W ychow ania zakłada, że do ro ­
ku  1980 szkoły zapewnią wszy­
s tk im  uczniom  odp ła tn ie  
szklankę gorącego m leka lub  
napoju mlecznego oraz praw ie 
połow ie uczniów  — rów nież od­
p ła tn ie  — spożycie d w u - lub  
trz y  daniowego obiadu. Założe­
nia te  m ają  chyba jednak cha­
ra k te r pobożnych życzeń, a nie 
przew idyw ań opa rtych  na rea l­
nych przesłankach. W skazywa­
łaby na to obecna sytuacja sto­
łów ek szkolnych, nie napawa­
jąca b y n a jm n ie j optym izm em .

P R A W D A  że w  c ią g u  o s ta tn ic h  
cz te re ch  la t  o d se tek  u c z n ió w  o b ję ­
ty c h  z o rg a n iz o w a n y m  ż y w ie n ie m  
w z ró s ł z 23 do 31,5 p roc., a le  d w u - 
d a n io w y  o b ia d  spożyw a  za le d w ie  
o k o ło  10 p roc . u c z n ió w , a 1edno- 
d a n io w y  o k o ło  7 proc. N ie  1est to  
w ie le , zw a żyw szy , że ze s to łó w e k  
p ra c o w n ic z y c h  k o rz y s ta  ju ż  50 
p ro c  z a tru d n io n y c h  w  gospodarce  
u sp o łe czn io n e j.

M a ją  w ię c  sw o je  s to łó w k i p ra ­
c u ją c y , m a ją  s tu d e n c i, n a to m ia s t 
p o trz e b y  u c z n ió w  w  te j  d z ie d z in ie  
pozos ta ją  w  o g ro m n e j m ie rz e  n ie  
zaspoko jone  A  p rzec ież  coraz w ię ­
c e j u c z n ió w  do jeżdża , a n ie rz a d ­
ko  p ieszo p o k o n u je  k i lk a  k i lo m e ­
t r ó w  d ro g i do s zko ły . D ane M O iW  
w y k a z u ją , że d o je ż d ż a ją c y  u c z n io ­

w ie  pozos ta ją  poza dom em  8 go­
d z in . P o n a d to  coraz w ię c e j m a te k  
p ra c u je  zaw odow o  i n ie  m a m o ż li­
w ośc i d o k o n y w a n ia  cza so ch ło n n ych  
z a k u p ó w  i  codz iennego  g o to w a n ia  
p o s iłk ó w .

W  z re fo rm o w a n e j szko le  czas na ­
u k i Jeszcze się w y d łu ż y , na leży  
w ię c  p rzypuszczać , że z k a ż d y m  
ro k ie m  będz ie  ro s ła  lic zb a  ch ę t­
n y c h  do k o rz y s ta n ia  ze s zko ln ych  
s to łó w e k . Czy w  z w ią z k u  z ty m  
będą s ię  zw ię ksza ć  m o ż liw o ś c i ży -

K o le jn y  p ro b le m  d o ty c z y  p o zyska ­
n ia  w y k w a lif ik o w a n e g o  persone lu . 
Jego ź ró d łe m  je s t p rz e s ta rz a ły  
p rzep is , u s ta la ją c y  l im i t y  z a tru d ­
n ie n ia  kuch e n n e g o  pe rso n e lu , op ła  
canego z b u d że tu  s z k o ły . O becn ie , 
g d y  lic zb a  zg łoszeń na o b ia d y  ucz­
n io w s k ie  w  w ie lu  szko ła ch  w z ro s ła  
d w u - i  t r z y k ro tn ie ,  zachodzi k o ­
n ieczność d o d a tko w e g o  z a tru d n ia ­
n ia  pe rso n e lu  ku ch ennego , co w y ­
k ra cza  poza l im i t .  Z n a czy  to , że 
w y n a g ro d z e n ie  d o d a tk o w y  perso-

m ic z n y c h , sp o ż y w a n y c h  na m ie j­
scu w  ty c h  za k ła d a c h  bądź d o w o ­
żo n ych  tra n s p o r te m  g a s tro n o m ii w  
te rm o sa ch  do s zkó ł. Są w o je w ó d z ­
tw a . gdz ie  część d o d a tk o w y c h  e ta ­
tó w  pe rso n e lu  ku ch e n n e g o  o p łaca ­
na Jest z fu n d u s z y  z a k ła d ó w  o p ie ­
k u ń c z y c h . O s ta tn io  re s o rt o ś w ia ty  
z a w a r ł p o ro z u m ie n ie  z C e n tra ln y m  
Z w ią z k ie m  S p ó łd z ie ln i M le c z a r­
s k ic h  w  s p ra w ie  d o s ta w  m le k a  do 
s z k ó ł o raz  w  s p ra w ie  z a o p a trze n ia  
s p ó łd z ie ln i u c z n io w s k ic h  i  b u fe tó w

©Maci w  sske le
w ie n ia  w  szkole? O ile  n ie  zosta­
ną ro zw ią za n e  po d s ta w o w e  t r u d ­
n ośc i, z J a k im i b o ry k a ją  s ię  te  p la  
c ó w k i, z pew nośc ią  n ie . P rzede 
w s z y s tk im  z tego p ow odu , że szko­
ły  n ie  są o b ję te  h u r to w y m  zaopa­
trz e n ie m  w  a r ty k u ły  spożyw cze 
A  szko ła , n a w e t n ie w ie lk a , to  n ie  
go sp o d a rs tw o  dom ow e, gdzie  n ie ­
zbędne w ik tu a ły  m ożna p rzyn ie ść  
w  s ia tce . N as tępna  tru d n o ś ć  — to  
b ra k  w  w ię kszo śc i s z k ó ł o d p o w ie d ­
n ie g o  zaplecza ku ch e n n e g o  i jego  
w yp o sażen ia , a często ja k ie g o k o l­
w ie k  pom ieszczen ia . w  k tó rv m  
m ożna b y  b y ło  p rze g o to w a ć  m le ­
k o  cz y  ch o ć b y  w odę na  h e rb a tę .

n e l o trz y m u je  z fu n d u s z u  K o m ite ­
tu  R o d z ic ie lsk ie g o , k tó r y  n ie  m a 
osobow ości p ra w n e j, a w ię c  n ie  
zap e w n ia  z a tru d n ia n y m  przez s ie­
b ie  p ra c o w n ik o m  ta k ic h  św ia d ­
czeń. j ja k  p ła tn e  u r lo p y ,  p ra w o  do 
e m e r y tu r y : i t p  W  e fe k c ie  na p ra ­
cę tę  d e c y d u ją  s ię  osoby o k w a ­
l i f ik a c ja c h  n is k ic h  bądź żadnych , 
a i  te  po n ie d łu g im  czasie odcho ­
dzą.

M IM O  ty c h  tru d n o ś c i, sz k o ły  ra ­
dzą sftbie ja k  m ogą: w  je d n y c h  
w {^ je w ó jij^ v a c h -s k o rz y s ta ją  ze sto- 
łó w ek '"^^W ?ych  in s ty tu c j i  1 za k ła ­
dów . w  in n y c h  -  z p o s iłk ó w  p rzy  
g o to w a n y c h  w  za k ła d a c h  g a s tro n o -

s z k o ln y c h  w  p rz e tw o ry  m leczne.
A  w ię c  różne ro z w ią z a n ia  d z ię k i 

d o b re j w o li s o ju s z n ik ó w  o ś w ia ty , 
d z ię k i c ie rp i w e m u  k o ła ta n iu  d y ­
re k to ró w  szkó ł, k u ra to ró w  do ró ż ­
n y c h  d rz w i,  są m o ż liw e . Je d n a k  
d o b ra  w o la  i  c ie rp liw o ś ć  — to  
w p ra w d z ie  c n o ty  godne uzn a n ia , 
t y lk o  że sam e przez s ię  n ie  ro z ­
w ią żą  s p ra w y  W y d a je  się. że sy ­
tu a c ja  d o jrz a ła  do tego. b y  pom yś­
le ć  o s tw o rz e n iu  je d n o lite g o  sys te ­
m u  o rg a n iz a c ji ż y w ie n ia  u c z n ió w  
o p a rte g o  na naszych  w ła s n y c h  do­
ś w ia d cze n ia ch . a ta kże  na do św ia d  
cze riiach  k i lk u  k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­

n y c h . np. W ę g ie r, g dz ie  ju ż  od

d a w n a  re s o rt o ś w ia ty  ł  w y c h o w a ­
n ia  o d p o w ie d z ia ln y  je s t za naucza ­
n ie  1 w y c h o w a n ie , zaś re s o r t h a n ­
d lu  w e w n ę trz n e g o  za ż y w ie n ie  
u c z n ió w .

U  nas — zd a n ie m  p rz e d s ta w ic ie li 
re s o r tu  o ś w ia ty  — o rg a n iz a c ja  ż y ­
w ie n ia  u c z n ió w  p o w in n a  b y ć  p rze ­
ję ta  p rzez p rz e d s ię b io rs tw a  „S p o ­
łe m ”  1 g a s tro n o m ie  GS „S a m o p o ­
m oc C h ło p s k ą ” . C h o d z iło b y  tu  za­
ró w n o  o ż y w ie n ie  u c z n ió w  w  za­
k ła d a c h  g a s tro n o m ii o tw a r te j,  ja k  
i  o d o s ta rc z a n ie  p rze 2 tę  g a s tro n o ­
m ię  do s z k o ły  w ła s n y m  tra n s p o r ­
te m  g o to w y c h  ze s ta w ó w  o b ia d o ­
w y c h  czy p ó łfa b ry k a tó w . P ó k i co 
„s tro n a  p rz e c iw n a ”  n ie  je s t za­
ch w yco n a . tw ie rd z i,  że ż y w ie n ie  
u c z n ió w  w  z a k ła d a ch  g a s tro n o m icz  
n y c h  b y ło b y  w ysoce... n ie p e d a g o ­
g iczne , zw a2y w szy  na p o z io m  k u l­
t u r y  w ie lu  k o n s u m e n tó w . P o m ys ł 
d o w o że n ia  p o s iłk ó w  za a kce p to w a ­
ła b y . je d n a k  pod w a ru n k ie m  za­
b ezp ieczen ia  p rzez s z k o ły  tra n s p o r ­
tu .  I  ta k  kó łe c z k o  s ię  za m yka

RO ZW ÓJ szkół zbiorczych 
rea lizacja  re fo rm y  ośw ia ty  zna­
cznie zaostrza problem . Wobec 
rosnących potrzeb społecznych 
jego dotychczasowe rozw iązania 
m etodam i „ch a łu p n iczym i”  sa 
po prostu  nieekonom iczne i me 
wystarczające dziś, nie m ówiąc 
ju ż  o przyszłości.

H a lin a  S Z Y P U LS K A

Ropa na Antarktydzie?
Z D A N IE M  naukow ców  z In ­

s ty tu tu  F izyczno-Technicznych 
P rob lem ów  Północy A kadem ii 
N auk ZSRR w  Jakueku na A n ­
ta rk tyd z ie  pow inn y  znajdow ać 
się złoża ropy n a fto w e j i  gazu 
ziemnego. T w ie rdzą  on i, że ro ­
py  należy szukać w  s tre fie  szel­
fu  antarktycznego i na w yb rze­
żu lodowego kon tynen tu , k tó ry  
przed kilkudzies ięc iom a m il io ­
nam i lą t p o k ry ty  b y ł bu jną  
roślinnością charakterystyczną 
d la s tre f k lim a tu  ciepłego. Już 
obecnie w iadom o, że na A n ta rk ­
tydz ie  w ystępu ją  ru d y  żelaza i 
m e ta li ko lo row ych , węg ie ł ka ­
m ienny, d iam enty  i złoto.

Nowy t a t  Rarodowy
P A R K  NA R O D O W Y „G a w ri-  

ło w s k i”  u tw orzony został w 
A leksie  je  w sk im  re jon ie  obwodu 
kujbyszewskiego. W  jego gra­
nicach znalazło się 58 tys. ha 
pow ierzchn i g run tów . Bogata 
fauna tego regionu koncen tru ­
je  się obecnie w  17 parkach. 
P rzy jac ie le  p rzyro dy, m yś liw i 
organ izu ją  w  zaga jn ikach spe­
c ja ln e  „ ja d a ln ie ” , a jednocześ­
n ie  ko n tro lu ją  liczebność tam ­
te jsze j fauny. D zięki te j opiece 
liczba m ieszkańców lasu znacz­
nie wzrosła, np. stada europe j­
skich saren liczą ok. 4 tys. We 
w szystkich  re jonach K u jb y - 
saewskiego Powołża ży ją  łosie

„MODA POLSKA”  przedstawiło 
w Warszawie Kolekcję wiodęcp 
ubiorów damskich ; męskich 
.Wiosna—Lato 79”  W porówna­
niu z dotychczas lansowang — 
ubiory sq mniejsze, krótsze, bli­
żej ciała bard?'ei kolorowe

(F o t. C A F  — R a d k ie w ic z )

JACQUES RISSER
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Dojrzawszy Mercedesa da ł p raw id ło w o  znak m ijan ia , 

r ie jle ks  Smceya d z ia ła ł b łyskaw icznie. N adarzyła się 
w spania ła okazja. C iężarówka jechała sam ym  Środkiem  
szosy. Ko ła La n c ii za ry ły  się w  pobocze, a kam yczki 
ż w iru  ude rzy ły  o karoserię. Z szybkością 120 km  na 
godzinę u s iłow a ł w yprzedzić Mercedesa z p ra w e j s tro ­
ny  szosy. Cozano m usia ł odbić w  lewo. T rzydzieści 
m etrów  przed Mercedesem k ie row ca c ię żaró w k i ham o­
w a ł z ca łe j s iły . Jego trzydz ies lo tonów ka jęczała pod 
naciskiem  ham ulców. Desperackim  m anew rem  k ie ro w ­
ca u s iłow a ł nie dopuścić do ko liz ji.

W k ie ru n ku  Sinceya pad ły  dw a strzały. Rozpłasz­
czony na k ie ro w n icy  poczuł gorący  podmuch k u l i  o 
k ilk a  centym etrów  od ka rku . S k ręc ił jeszcze bardzie j 
na lewo, ale gw ałtow ne szarpnięcie k ie ro w n icy  zniosło  
go na prawo. P rze raź liw y  h u k !  Mercedes całym  nad­
w oziem  w b ił się w  przód c iężarów ki. S iła  uderzenia 
odrzuciła  kolosa na środek dróg'. Z  żałosnym chrzęs- 
ję m  ca łe j m asy ko łysa ł się d ługo na podw ó jnych  k o ­
łach. Mercedes gw a łtow n ie  p rze ch y lił się na bok, po­
c iągn ię ty  sw o im  ciężarem, zaw is ł zaczepiony o przeła­
m any m urek ochronny, oddzie la jący zbocze d rog i od 
morza.

Sincey zaham ow ał i  za trzym a ł wóz z poślizgiem . Ro­
ze jrza ł się, droga była, pusta. C o fną ł się o k ilk a  m et­
ró w  wstecz do m iejsca w ypadku. W yszedł z wozu. 
D rża ł na lo dow a tym , nasila jącym  się deszczu. Szybko 
podszedł do Mercedesa. W idok b y ł przerażający. Nonce 
b y ł przec ię ty  dosłownie na pół. G órna część cia ła zos­
tała odrzucona na ty ln e  siedzenie. We w nę trzu  wozu  
czuć by ło  p rzyp ra w ia ją cy  o m dłości zapach k rw i.  D o­
m in ique  leżał skurczony m iędzy siedzeniem a tab licą  
rozdzielczą. O dłam ek żelaza na w y lo t p rzeb ił m u g a r­
dło. K re w  buchała z tę tn icy  szy jne j. Ręka jego w  d a l­
szym  ciągu zaciskała p is to le t autom atyczny.

S incey odszedł. R ezu lta t w yp adku  przeszedł jego o- 
czekiwania. K o rsykan in  n ie sp ra w i m u ju ż  w ięce j k ło ­
potów . Nagle zg rzyt żelastwa kazał m u się odwrócić. 
Z  zakrw aw ioną  tw arzą  k ie row ca c ię ża ró w k i szarpał 
zab lokow anym i d rzw iczkam i, p róbu jąc  rozpaczliw ie  
wydostać się z kabiny.
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— Ratunku!... Ratunku!...
S incey podbiegł do c ię żaró w k i i  skoczył na stopień. 

Dwoma rękom a pociągnął za d rzw iczk i, k tó re  o tw o ­
rz y ły  się gw a łtow n ie , a on sam om al n ie  upadł.

N iezgrabnie, w  stanie szóku, k ie row ca w yg ra m o lił 
się z kab iny  i  z ro b ił k ilk a  k ro k ó w  zataczając się. Bez­
w iednie podszedł do Mercedesa i  opa rł się na ch w ilę  
na ty ln y m  kufrze . Przednia część wozu p rzechy liła  się 
niebezpiecznie nad przepaścią. K ierow ca pospiesznie 
się c o fn ą ł Z zakrw aw ioną  tw arzą  rozg ląda ł się doo­
ko ła  Nagle jego piersią wstrząsnęły łkan ia . Usiadł 
ciężko na m u rku  ochronnym. Przez dziesięć la t prze­
m ierza ł d rog i bez jednego w yp adku ! Jego błędne oczy 
spoczęły na Sępie, k tórego uw aża ł za św iadka.

— To nie m oja  wina...
Sincey w o lno podchodził k u  niem u. K ierow ca pa­

trz y ł na niego, p róbow a ł przem ówić. Żadne słowo nie 
mogło przejść mu przez gard ło, w yczerpany potrząs­
n ą ł głową z rozpaczy. Sęp z przerażającym  wyrazem  
tw a rzy  ciągle się p rzyb liża ł. Nagle n a c h y lił się, jego 
praw e ram ię  uniosło nogi k ie row cy, a lewą pchną ł go 
mocno w  pierś. Tracąc równowagę, nie m ając m oż li­
wości zatrzym ania się, nieszczęśnik przekozio łkow ał 
do ty łu  i  z lec ia ł w  przepaść D ług i, n ie ludzk i, rozdzie­
ra jący  k rz y k  rozleg ł się w  nocy.

Zapanowała cisza zmącona je dyn ie  deszczem i  szu­
m em morza.

Sincey pochylony nad przepaścią, dostrzegł ty lk o  
bia ław ą pianę fa l, b ijących  o skały. U p ew n ił się, że 
je dyny św iadek podwójnego m orderstw a ju ż  n ic  n i­
kom u nie powie.

Szybko pow ró c ił do Mercedesa. W y rw a ł p is to le t M a­
gnum 44 z zastygłe j rę k i D om in ique ’a. B roń mogła m u  
się zawsze przydać.

Z m arzn ię ty , przem oczony do suchej n itk i,  pow róc ił 
do Lancii. W sam czas, po liew aż ukaza ły  się św ia tła  
jak iegoś zbliżającego się pojazdu.

X I V .

— Braw o, szefie — pow tó rzy ł po raz dziesiąty Ro- 
dhia. Podobnie ja k  cała ekipa, zebrana w  gabinecie, 
m iody o fice r cieszył się. Ba rdz ie j żyw io ło w y  od Dela- 
lande’a i B ianteriego m usia ł uzew nętrzn ić swą ra ­
dość. k tóra go rozpierała. Zw ycięstw o d la  Joberta i 
jego brygądy! M im o pewnych zastrzeżeń, m in is te r u- 
znał ich  akc ję  za uzasadnioną.

(c d n )
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„Być albo nie być” szczypiornistów Pogoni

Ostatnia kolejka 
walką o wielką stawką

JU Ż  za k ilk a  dn i ko le jn a  G m yrka . Pre tenden tam i do zdo tów . Jak nas po in fo rm ow a ł 
edycja  rozgryw ek o m is trzo - bycia ty tu łu  w icem is trzow sk ie - trener Z. J a k u b ik  zespół p rzy - 
stwo ekstrak lasy w  p iłce  ręcz- go są: b y ły  e ta tow y m is trz  k ra -  stąpi do meczów przeciw ko ło - 
ne j mężczyzn. Ja k i będzie je j ju  — Śląsk W rocław  oraz Po- dzianom  w  sw ym  n a js iln ie j-  
ep ilog dziś n ie  p o tra fi chyba goń Zabrze ustępująca w  tabe li szym składzie — oczyw iście bez 
jeszcze n ik t  przewidzieć. G łó w - w roc ław ianom  zaledwie o 1 kontuzjow anego J. Brzozow - 
n y m i problem am i, k tó re  spę- p k t. W iększe szanse na końco- skiego. W d rużyn ie  panuje bo- 
dzają sen z pow iek trenerom , w y sukces da jem y zabrsk ie j jo w y  nastró j i n ik t  n ie  do- 
zaw odnikom , działaczom  i  ca łe j Pogoni, k tó ra  w  ostatn ich m e- puszcza m yś li o s trac ie  p un k- 
rzeszy k ib icó w  szczypiorn iaka czach nie pow inna n a tra fić  na tó w  i  I  lig i. 
są dw ie  spraw y. P ierwsza — zbytn i opór już I i- l ig o w e j Czy ta k  będzie, przekonam y 
to  kw estia  ty tu łu  w icem istrza  Spójm  Gdańsk. W o jskow i, m i-  się ju ż  w  na jb liższą sobotę i 
k ra ju , a druga to  wskazanie m o że będą gospodarzami po- n iedzie lę. A oto zestawienie 
zespołu opuszczającego, oprócz je dynków  z G w ard ią  Opole są par w  os ta tn ie j ko le jce : H u tn ik  
gdańskie j Spó jn i, szeregi I - ł i -  w  gorszej sytuacja. O polanie —- S tal, Pogoń Sz. — A n ila na , 
gowców. Spraw a m istrzostw a n ie  zechcą tan io  sprzedać sw ej Ś ląsk — G w ard ia , G run w a ld  — 
P o lsk i w y ja śn iła  się ju ż  dużo skóry, gdyż u tra ta  pu n k tó w  Korona, S pó jn ia  — Pogoń Z. 
wcześniej. M iano najlepszej może być równoznaczna z de- 
siódem ki w  k ra ju  zdobyła, bez- gradacją do I I  l ig i.  W  podob- 
sprzecznie najlepsza w  tym  se- nej sy tu a c ji ja k  gw ardz iśc i jest 
zonie drużyna — H u tn ik  K ra -  jeszcze 5 d rużyn , a wśród n ich 
ków . W  p rze k ro ju  rozgryw ek i  szczecińska Pogoń. Spośród 
pozostałe team y s tanow iły  tło  sześciu potencja lnych spadko- 
d la  zespołu Kałuzsińskiego i ,  w ięzów : G run w a ldu  Poznań, 

n Sm ¡lany Łódź, Stała M ielec,

N A R C IA R S K I „B ieg Wazów”  inacze j — w idz ia ny  w  obiek~ 
ty  w ie  „ ry b ie  oko” , (Fot. CAF-Pressens B ild )

Deyna niezadowolony
K A Z IM IE R Z  D E Y N A  w  w y w ia d z ie  

u d z ie lo n y m  d z ie n n ik a rz o w i P A P  w  
L o n d y n ie  w y ra z i ł  sw e  n ie za d o w o ­
le n ie  ze s to s u n k ó w  p a n u ją c y c h  w  
je g o  o b e cn ym  k lu b ie  — M a n ch e s te r 
C ity . N a k o n s e k w e n c ję  „ t a k  śm ia ­
łe j  w y p o w ie d z i”  n ie  p rz y s z ło  d łu g o  
czekać . 14 b m . p rezes k lu b u  M a n ­
c h e s te r C ity  — T o n y  B o o k . z w o ła ł 
s p e c ja ln e  z e b ra n ie  a b y  — ja k  oś­
w ia d c z y ł — D e yn a  m ó g ł s ię  w y t łu ­
m a czyć  ze sw ego p o s tę p o w a n ia .

C y tu ją c  tre ś ć  w y w ia d u  za P A P , 
b r y t y js k i  d z ie n n ik  „T h e  G u a rd ia n ”  
n a p is a ł m . in . :  „C z y  B o o k  z re zyg ­
n u je  z D e yn y?  D e yn a  — b y ły  k a p i­
ta n  re p re z e n ta c y jn e j je d e n a s tk i 
P o ls k i,  k tó ra  o d n io s ła  ty le  s u kce ­
só w  w  p i łk a rs k ic h  m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta , o d p o w ie d n ik  B o b b y  C h a r l-  
to n a  — n ie  m oże w y w a lc z y ć  to b ie  
m ie js c a - w  p ie rw s z e j je denas tce  
M a n c h e s te ru  i  w  z w ią z k u  z ty m  
g ro z i o d e jśc ie m , je ś l i  n ie  p o p ra w i 
s ię  je g o  s y tu a c ja  w  k lu b ie .

D e yn a , k tó r y  o k re ś l i ł  b r y t y js k i  
fu tb o l  ja k o  p rz e s ta rz a ły , w y ra z i!  
s ię  w  b a rd z o  g o rz k i sposób o  d e cy ­
z j i  se le k c jo n e ra  zespo łu  M a n ch e ­
s te r C ity ,  k tó r y  do  m eczu  z B o - 
ru s s ią  M o e n ch e n g la d b a ch  w y s ta w ił 
18 -le tn iego  d e b iu ta n ta  N ic k a  Rei- 
da” .

G w a rd ii Opole, K o ro n y  K ie lce  i 
Pogoni, w  na jlepszym  położeniu 
jes-t m ie lecka S ta l, bow iem  
p rzy  założeniu zdobycia ró w n e j 
liczby  p u n k tó w  m ie łczanie le g i­
ty m u ją  się na jko rzys tn ie jszym  
bilansem  w  spotkaniach z po­
zostałą p ią tką  spadkowiczów. 
Tuż za S talą up rzyw ile jow aną  
pozycję za jm u ję  Pogoń Szcze­
cin . Przedstaw iony w yże j w a­
r ia n t jest jednym  z w ie lu  m oż­
liw ych . P rzy  rozpa tryw an iu  
w szystkich  teoretycznych m o il i 
wości należy uw zg lędn ić fa k t 
znany w  w a run kach  p i łk i noż­
ne j, tzw . cudów, k ie dy  to  np. 
zespół lepszy o klasę tra c i 
p u n k ty  ze słabeuszam i.

W ostatn ich spotkaniach pod­
opieczni tren e ra  Z. Jakub ika  
zm ierzą się z A n iła n ą  Łódź 
za jm ującą piąte m iejsce w  ta ­
be li z sumą 33 p k t. Szczecinia­
n ie posiadają ich o jeden 
m n ie j. Z  tego w yn ika , iż  gos­
podarze m ają  przed sobą jeden 
ceł — zdobycie kom p le tu  p u n k -

Obiecujący start 
piłkarskiej ligi

Z A  N A M I d w ie  p ie rw sze  se rie  w o ry ta  n ie  m a. N ie p o k o je  o  g rę  
s p o tk a ń  w io s e n n e j ru n d y  ro z g ry -  L e g ii,  w  k tó r e j  zasz ły  pow ażne 
w e k  p i łk a rs k ie j e k s tra k la s y . W y -  z m ia n y , o k a z a ły  s ię  ch yb a  p ło n n e , 
s tę p y  c z o ło w y c h  p o ls k ic h  zesp o łó w  W o js k o w i g ra ją  n ie  g o rz e j n iż  je -  
c ieszą s ię  w ie lk im  z a in te re s o w a - s ie n ią , a S te fa n  M a je w s k i w n ió s ł 
n ie m  — f re k w e n c ja  d o p is u je . M i-  do g ry  L e g ii  w ie le  p o z y ty w ó w , 
m o  tru d n y c h  w a ru n k ó w , w iększość B ra k u  D e y n y  zespó ł n ie  odczu w a  
s p o tk a ń  s ta ła  na n ie z ły m  po z io - z b y t  w y ra ź n ie . W is ła  K ra k ó w  p rz e - 
m ie , a e m o c ji n ie  b ra k o w a ło . szła  Już ch yb a  o k re s  re a k lim a ty z a -  

Z im ę  p rz e p ra c o w a n o  s o lid n ie , c j i  po w y p ra w ie  na  p ią ty  k o n ty -  
P o d  w zg lę d e m  k o n d y c ji,  w y trz y m a  n e n t 1 w y k a z u je  w y ra ź n y  w z ro s t 
ło ś c i,  a ta kże  s zyb ko śc i p iłk a rz e  fo rm y .  L e p ie j n iż  je s ie n ią  g ra  Le ch  
e k s tra k la s y  p re z e n tu ją  s ię  k o rz y -  P o zn a ń , g o rz e j Ś ląsk  W ro c ła w , 
s tn ie . O postępach w  te ch n ice , a Z espó ł p rze żyw a  w y ra ź n y  k ry z y s , 
ta k ż e  n iu a n sa ch  ta k ty c z n y c h  m ó - k tó r y  pod łoże  m a ch yb a  w  s fe ra ch  
w ić  jeszcze za w cześn ie , g d y ż  p s ych iczn ych . Ś ląsk  m a p rzec ież  
b ło tn is te  n a w ie rz c h n ie  b o is k  u t ru d -  d o b ry c h  p i łk a rz y ,  re p re z e n ta n tó w  
n ia ją  d e m o n s tro w a n ie  u m ie ję tn o ś c i k r a ju ,  a g ra  na ra z ie  na po z io m ie  
czys to  p i łk a rs k ic h .  I I  ł ig ń

U K Ł A D  s i ł  w  lid z e  — ja k  s ię  G W A R D IA , P ogoń  i  P o lo n ia  — 
w y d a je  — n ie  u le g ł w ię k s z y m  z m ia -  d ru ż y n y , k tó re  je s ie n ią  s tra c iły  
n o m . D ru ż y n y , k tó re  n a d a w a ły  n a jw ię c e j p u n k tó w , m a ją  te ra z  je -  
to n  ro z g ry w k o m  w  u b . sezonie de - szcze je d n e g o  to w a rz y s z a  n ie d o li 

. m o n s tru ją  d o b rą  fo rm ę . O dra  O po- — w ła ś n ie  Ś ląsk. T a  c z w ó rk a  je s t 
łe , W id z e w  Ł ó d ź , L e g ia  W arsza - n a jb a rd z ie j zagrożona s p a d k ie m , 
w a , R uch  C h o rz ó w  i  re w e la c y jn e  M im o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  g ry . 
S z o m b ie rk i B y to m  stoczą zapew ne  p ro w a d zo n a  je s t ona  fa ir .  W 
w a lk ę  o  t y tu ł .  Z d e cyd o w a n e g o  fa -  p ie rw s z e j k o le jc e  u d z ie lo n o  6 „ ż ó ł­

ty c h ”  u p o m n ie ń , w  d ru g ie j — ju ż

Program czy zbiór życzeń?
RO ZW Ó J D o ls k ie g o  aportu d w ie ,  łu c z n ic tw ie , k o la rs tw ie ,  za - nie w O drze  n im  d o cze ka m y slą 

p u c k ie g o  s p o r tu  h  g im n a s ty c e  s p o rto w e j ł  zespo łów  s z k o ln y c h  ta k ic h  ja k
w yznaczają jego o s ią g n ię c ia ,  a  a r ty s ty c z n e j,  że s ia tk ó w k a , po d - p rze d  fu z ją  z A ZS . P o  d ru g ie , do*
są one niebagatelne. Sukcesy te noszen ie  c ię ż a ró w , s z e rm ie rk a , tyehczas nie u re g u lo w a n o  w s p ó l-
S D O rto w c y  n a s i u z v s k u ia  n ie z a -  boks, że g la rs tw o  — to  d y s c y p lin y ,  p ra c y  ze s z k o ln ic tw e m . W  Szcze-sportow cy nasi uzysku ją  meza- Jeszcze n ie  o s ią g n ę ły  k r a jo -  c iń s k ie m  p o w o ły w a n e  są n p . k la s y
leżn ie  O d zm ian © rgam zacyj- w e go p o z io m u . W yso ko  dz ie rżą  s p o rto w e , m a m y  n a w e t „s z k o łę  
nyeh, k tó re  CO pew ien czas na - s z ta n d a r je d y n ie  w io ś la rz e , k tó -  s p o rto w ą ”  — Zespół S z k ó ł O g ó łn o - 
s te n u ia  w  «inercie n o ls k im  O - s ta ra ją  się d o trz y m a ć  k r o k u  k s z ta łc ą c y c h  n r  5 w  S zczec in ie , ales tępu ją  W  sporcie p o iS K im . (N o w ie lic e ). Ja k  z p o w y ż - do  d n ia  dz is ie jszego do ty c h  k la s
s ta tm o reorgan izac ja  t rw a  non szego w y n ik a ,  ob raz  m a lo w a n y  ł  s z k ó ł t r a f ia  m ło d z ie ż  p rz y p a d k o -  
stop. Dziś w łaśn ie  W  Szczecinie Jest w  c ie m n y c h , coraz c ie m n ie j-  w a  — n a b ó r za p o ś re d n ic tw e m  o - 
Obradtwrać będzie W ojew ódzka **y « h  K o lo ra ch . i ‘^ X acz“ soeao g n?w o  m a " o r a w i
Federacja S portu , k tó ra  dok o- it f k t f  P A T R Z Y M Y  k ie ro w a ć  do k la s  s p o r to w y c h
na oceny p rzebyte j d rog i, u - ł»  PD 7 VG7 i n ^  dz iew czę ta  u p ra w ia ją c e  k o s z y k ó w -
s t a l i  z a d a n ia  n a  n a T ta liższa  W  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć .«  kę . a c z a rn i n ie  m a ją  ta k ie g ostan  zaaania na najonzszą p ra w a . C hoć w ła ś n ie  C z a rn y m  w y *
przyszłość —  aż do roku  1985 N IE Z A L E Ż N IE  od  obecnego  s ta - znaczono g łó w n ą  ro lę  w  szczec iń -
— dokona także ko le jn e j re o r- n u  rzeczy , W FS, p rz y  o k a z j i  k o le j s k le j k o szykó w ce  że ń sk ie j.
r t or t i _ n e j  re o rg a n iz a c ji,  p rze d s ta w ia , p ro -
g a m z a c j i .  g ra m  d z ia ła n ia  na  la ta  1979—85. y  B A Z A 9

N ie  trze b a  w y ja ś n ia ć  ja k  b a rd zo  ^
D Y R E K TO R  PREZESEM  p ro g ra m  r c ^ r o ju  « p o r tu  n *  te  la -  p r o g r a m i e  n ic  n ie  m ó w i sią 

ta  b y ł  p o trz e b n y . B a rd z o  d o k ła d -  c  bazie> a szko d a . za p le cze  t r e n in -  
Z A C Z N IJ M Y  od  zad a n ia  n r  3. z a c z ę liś m y ^  go  s tu d io w a ć . N ie -  w e naszych  k i u bów  a ta kże  o -

J a k  w ia d o m o  n ie  m a  ju ż  P o ls k ie j s*e ty» . ro zc z a ro w a n ie  je s t p  • ś ro d k ó w  s p o ito w y c h  w  S zczec in ie
F e d e ra c ji S p o rtu , p o zo s ta ły  n a to - O ka za ło  s ię  b o w m m , n n m o  z _po- j  in n y c h  m ia s ta c h  w o je w ó d z tw a
m ia s t w o je w ó d z k ie  fe d e ra c je  s p o r-  w ie d z i, że „ . . .p ro g ra m  ^szczeg -  j est c ią g łe  s k ro m n e. J a k  np . m o ż-
tu .  Z m ie n i s ię  je d n a k  ic h  ro la .  B e  J O  t y -  " »  m ó w ić  o  ro z w o ju  p i łk i  r .c z n e j
dą m n ie j sa m o d z ie ln e  i  z a jm o w a ć  n ‘ m . k o n k re tó w . d a n e l je ś li w  w o je w ó d z tw ie  je s t je d n a
się będą Li tyLko  w y c z y n e m  n a j-  czem a, U n . h a la  n a d a ją ca  s ię  do g ry  w  szczy-
w yż s z e j k la s y . W FS p o d p o rz ą d k o - d y s c y p lin ie  c h c ie lib y ś m y  M iJ g  L  p io rn ia k a ?  J a k  m ożna m ó w ić  o
w ana  będz ie  c a łk o w ic ie  W y d z ia ło -  W e źm y n p . ̂ a ^ n i a  cua ro z w o ju  p ły w a n ia , je ś l i  lic zb a  p ły -
w i  K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u r y s ty k i  w  u k ła d z ie  k lu b o w y m  . w  ro zd  la  w a ln i n ie  ZWi^ c Sza s ię  a m a le je?
U W  d o  tego  s to p n ia , że na ic h  cze le  ty m  n u n .  c z y ta m y , d o k *  C oraz m n ie j m a m y  ta kże  b o is k  z 
le  m a s tanąć  d y r e k to r  w y d z ia łu . S ta j S to czn ia  — aw ans do i  l ig i ,  b ieźn .ła m i j  u rz ą d z e n ia m i łe k k o a t le  
, . . a __ «71.-0 v,o- k a ia k a rs tw o  — W is k o rd  — aw a n s . ------------- - ci o , r «_

Hieodany atak 
s /y  „ A lf”  na Horn

J A K  in fo rm u je  K o m e n d a  G dań­
s k ie j C h o rą g w i Z H P  — n ie p o w o ­
dze n ie m  za k o ń c z y ła  s ię  p ró b a  po­
k o n a n ia  P rz y lą d k a  H o rn  p rzez za­
ło g ę  p ły n ą c ą  na ja c h c ie  „ A l f ” .

T u ż  u  sa m ych  w r ó t  H o rn u  „ A l f ”  
d o s ta ł s ię  w  o d le g ło śc i o k . 15 m il 
m o rs k ic h  na p o łu d n ie  od c ie ś n in y  
L a  M a ire  w  s z to rm  o  s ile  12 s top ­
n i  w  s k a li B e a u fo r ta . 20-m etrowe1 
w y s o k o ś c i fa la  p rz e w ró c iła  je d ­
n o s tk ę . P rzez p ó łto re j d o b y  w  te m ­
p e ra tu rz e  p o n iż e l zera . załoga 
J a ch tu  d y s p o n u ją c  a w a ry jn y m  
g ro tm a s z te m  z d o ła ła  w y c o fa ć  s ie  
z re jo n u  sz to rm u  i 9 m a rca  po­
w ró c i ła  do  a rg e n ty ń s k ie g o  p o r tu  
D eseado.

ty lk o  3, a le  n ie  b y ły  to  na ogó ł 
z a g ra n ia  z ło ś liw e . N ie z łą  fo rm ę  de­
m o n s tru ją  ta kże  sę d z io w ie , choć 
p o p e łn io n o  ju ż  d w ie  rażące  p o m y ł­
k i.

C ieszy fa k t ,  że w  p ie rw s z y c h  
m eczach p o ka za ło  s ię  k i lk u  m ło ­
d y c h  p i łk a rz y ,  z k tó r y m i w ią za ć  
m ożna n a w e t re p re z e n ta c y jn e  na ­
d z ie je . N ie k tó rz y  z n ic h  ju ż  o t r z y ­
m a li  szanse i  p o w o ła n i zostaJi do 
k a d ry  o l im p i js k ie j  bądź m ło d z ie żo ­
w e j. Z  re p re z e n ta n tó w  n a jle p ie j 
g ra ją  d o tą d  w  lid z e : Ż m u d a , S zy­
m a n o w s k i, C m ik ie w ic z , B o n ie k , 
M a c u le w ic z , M a je w s k i, Ogaza 
w ię c  c i, s ta n o w ią c y  trz o n  p ie rw ­
sze j re p re z e n ta c ji.

Remis młodzieżowej 
reprezentacji Polski

WFS przed kolejną reorganizacją

k tó r y  fu n k c je  p re z e s . W is  be - k a j^ fe a rs iw o  — W feko rd^ aw ans  tycJn J rm i naa a j ąc y m i się óo t r e -
dz ie  p e łn ić  spo łeczn ie . J a k  to  bę - I  “ Sl . _ « -r  i .  n o w a n ia  na n ic h . N a w e t n a jp o p u -
dz ie  w y g lą d a ć  w  p ra k ty c e ?  — Z o - u trz y m a n ie  s ta łe j la rn ie js z a  spośród  w s z y s tk ic h  d y -
baczym y?  " je ś li p o m y s ł"  okaże  s ię  <*ze. st, „ L s ~ cz? ia it  t t ^ 811 AZttnnfa s c y p liń  — p i łk a  nożna  — c ie rp ł na 
■ • • .............-  ------------------------’ * * - * *  ż i l f K  b r a k  o b ie k tó w . O d  la t  k a ja k a rz eb ra w a . Je ś li z ły  -  będz ie  w m ł*  V«a,*Sa i a  ~n "u- b ra k  -----------------  —  .—  -----  ^‘ w  la ta c h  1981 82 do i i  u  w is k o rd u  c z e k a ją  na p rz y s ta ń

do>bry . . . . . . .
s ię  szu ka ć  n o w y c h  ro zw ią za ń . P ogoń  — u trz y zd a rze n ia . P rz y s ta -p ra w d z iw e g o

V» u c u ib is  v .* i5 V k “  — o -  ,  . .  . _T f  t;« ; W v .  n io w e  kłO>pOty m a ją  łub-z« W łi» i< ł-
n iz a c y jn y c h  szczec ińsk iego  ru c h u  k o b ie ty  — - aw ans  do i  u g i,  k  y  rze< szc z e c in  c ią g le  n ie  m a to r u  
s p o rto w e g o  za g u b io n o  sp o ro  p o zy - k ó w k a  — O g n iw o ^  TTu , f ^ p reg a to w e g o ... W y d a je  s ię , że te n
ty w n y c h  os ią g n ię ć  z la t  pop rze d - zespo łu  żeńsk iego  w  i i  n a  „ .  „ w s ty d l iw y ”  p ro b le m  p o w in ie n  
n ic h . W FS, co n ie  je s t ta je m n ic ą , T ym czasem  m m  ro zpoczn ie  s ię  zna leżć także  o d b ic ie  w  d y s k u s ji 
d z ia ła ła  kosz tem  s p o r tu  m asow ego d z is ie jsze  ze b ra n ie  w m a o m o  ę na  fo ru m  n a jw ię k s z e j o rg a n iz a c ji 
i  re k re a c j i .  Sama fe d e ra c ja  ta kże  dzie , że k o s z y k a rk i O g n iw  a spad y  s p o rto w e j  naszego w o je w ó d z tw a , 
n ie  u c z y n iła  pos tępów . D ziś  w id a ć  z I I  l i g i  .a  p ł ł l i® 5 j^ t ja ^ Cn o tv c ie g0w  T y m  b a rd z ie j,  że w s p ó ln y m  n a k ła -  
to  b a rd zo  w y ra ź n ie  •— s zcze c iń sk i w a lczą  n ie  o  czo łow ą  w  dem  w  k r ó tk im  czasie w ie le  m o ż-
s p o r t p o w a żn ie  o b n iż y ł lo ty  i  na - e k s tra k la s ie  a o  u trz y m a n ie  s ę _  na b y ło b y  z ro b ić , b y  s y tu a c ja  u le - 
d a l je  o b n iża . W  1978 r .  z e k s tra -  n ie j.  W ia d o m o  J a k ż e , te  fu tb o ltó c i gJa p o p ra w ie  B lis k o  5 la t  w  na - 
k la s y  sp a d ły  zespo ły  te n isa  s to ło - B o g o n i są w  n ie z m ie rn ie  t r u  j  szym  w o je w ó d z tw ie  są e le m e n ty  
w e g o  S ta li S to czn ia , p i łk i  rę czn e j s y tu a c ji.  N a to m ia s t n ie  n a j e p i j  n£j t r z y  ha le  s p o rto w e  t y p u  N R D . 
k o b ie t  (P ogoń), k a ja k a r k i  W is k o r-  p rz e b ie g a ją  l e i ^ S t o l ł  N a  ra z łe  w  b u d o w ie  je s t  t y lk o
d u . P iłk a rz e  i  ju d o c y  A r k o n ii ,  k o -  zo n u  w  s e k c ji b o k s e rs k ie j s ta  i  j edna _  Po.go n i. D laczego pozosta 

sz y k a rz e  P o g o n i i  k a ja k a rz e  > « r_ i f 0chz S fe iS l py S i n tu łe ? ' ~  o to  3ed‘

D LAC ZEG O  23?

Z A D A N IA  na la ta  1979—85

P O L S K A  (m ło d z ie żo w a ) — C
(m ło d z ie żo w a ) 1:1 (0:0). B ra .......  ......—  •• --------------
z d o b y li:  d la  CSRS — P e te r Z a ja - iw  S ta rg a rd z ie  ro zo o czyn a  s ię  k u rs  
ros w  60 m in ., d la  P o ls k i M ila n  I sędz iów  le k k o a t le ty c z n y c h . Począ- 
S uchanek  (sam obó jcza) w  73 m in . I  te k  za ję ć  o godz. 18.

n y c h  o p u ś c il i sze reg i I I  I tg i.  T o  za w o d n ik a c h  ś c ią g n ię ty c h  
n  a jipo w  a żn ie  jsz  e s tra ty .  P o n a d to  w  o k rę g ó w . C a ł k i  em  ż l e je s t 
m in io n y m  ro k u  szczecińscy za- k o rd z ie . S e k c ja  . ^ ja k o w a ,

ko°iS im  ( S r s t S o ^ p S jo w e t  ^ H L ^ m a ^ ^ ^ e z e ™ 3 ^ d e /a -

niąć n ^ a re ^ I^ m ię d z T n iro itó M j,  “ ja | tag iado^ " ayS ! Zaatli!wiaa<iomó zostały na 23 k lu b y ,
a w kra ju  zdobyli mniej tytu łów  wvwią°uje' choć ja k  nam wiadom o w  le -

^ ' t y m  r o tu *n  %  “ " « ^ . 4 . ' : p i d o w f f l  4  d e ra c ji by ło  36 klubów . Pozo-
ligę utraciły koszykarki Ogniwa, a mogą sobie p^ z£żv łi ’'n i lo p a tk l ’ stałe zostały  Podobno skreślonepiłkarze nożni i ręczni Pogoni ty k ,  «»»sy rozłożyj^na Jopatki. ^  jiWłą{,zone„  do innych  D la
k ia 5 |ą N ietrjẐ T au jem n ’Cr  że* w kaistwo?J ,Co prawda żeglarstwo tego też w  S targardzie nie ma
ostatnim okresie obniżył się po- Jest „poz* WPS”  ale np. N eptuna a B łę k itn i O trzy-
ziorn sportowy także ̂ w  strzele- w * j  I f d w a  m a li zadania rów n ież  d la  sek-

Soiingi (Stał stocznia i Pogoń) — c j i  p ływ a ck ie j, k tó rą  ma jesz-
dobrze byłoby, aby pojechał przy- cze Neptun. N ie w ą tp liw ie  ko n -
S 9 3 i  t - n S ,  c r? a iblcme,2ai Mw centrac ja  działa lności da je efek
ub. roku ćwiczyła i pływała w za- ty , ale ty lk o  chw ilow e. W arto
sadzie jedna załoga, choć mamy przem yśleć ją  do końca,
trzy sołingi. p rzecież w  przeszłości m ie -

K L U B Y  liśm y  ju ż  w ie losekcy jne k lu by ,
A  SPORT S Z K O L N Y  późn ie j by ła  moda na jedno-

, , . . sekcyjne (np. Neptun), teraz bę
l 1f f l ^ j J Û n“ p r iS S S a  <U w ie losekcyjne. P rzy o ka z ji 
współpraca ze szkolnictwem i  dokonyw ania  zm ian o«rgamza- 
sportem szkolnym choć „program" c v i nvcK można sporo zgubić. A  
zawiera kilkanaście tabel dotyczą- % . fłrurcłłr^k nie ies-t ażcych sportu szkolnego. Tymczasem szkoda, bo dorobek me jes-l az
na tym odcinku dzieje się żie. Po ta k  w ie lk i,  by  ho jn  e m m  sza-
pierwsze — sport szkolny po „roz- fow a£
wodzie”  z AZS zbiera dopiero swe Ta,de»ł*Ł7 REK
siły. Sądzimy, że sporo wody upły

Z notatnika sportowca
S P O T K A N IE  B R Y D Ż O W E  

„P O D  M A S Z T A M I”

T R A D Y C Y J N E  s p o tk a n ie  b ry d ż o ­
w e  b u d o w la n y c h  w  n a jb liż s z y  p ią ­
te k  odbędz ie  się n ie  w  M D K  „ B u ­
d o w la n y c h ”  a w  k lu b ie  W SM  
„P o d  M a s z ta m i” . P o czą te k  o  godz. 
17.

K U R S  S Ę D Z IÓ W  L A

s ie d z ib ie  L K S  P om orze
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C Z W A R TE K , 
15 M A R C A

DZIŚ-
L u d w ik i,  K lem ensa 

JU TR O :
Izabe li, H ila rego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

opady śniegu. Temp. do 
3 st. W ia try  dość silne, 
wschodnie.

D ziś  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1010 hP a  <757 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  s p o ry  
spadek c iś n ie n ia .

X X X - le c ie  S A R P ; Secesja — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a rty s ty c z n e g o ; A r ­
c h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zczecina z p rz e ło m u  X IX  1 X X  
w ie k u  g. 11—17; Z A M E K  B W A  — 
P la k a t  ro k u ;  M a la rs tw o  Jó ze fa  
K łu z y  — g. 10—18; 13 M U Z  — p l. 
Ż o łn ie rz a  i  — p ra ce  z p le n e ró w  
m a la rs k ic h  w  Ś w in o u jś c iu  z la t  
1963—1978,

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „ L o t  na d  k u ­
k u łc z y m  g n ia zd e m ”  g . 19; P O L S K I 
e - „D o n  J u a n ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ K a b a re t ”  g. 
13.30, 15.45, 20.30, U S A , 1. 15; p ią te k : 
„ L e o n o r ”  g. 9, 11, 13.15, 15.30. 18, 
f r . ,  1 15; K O S M O S  (te l.  380-03)
„Ś m ie r te ln y  w ró g ”  g. 9, 11.15, 13.30,
18.15, 20.30, f r . ,  1. 15; „B e s t ia ”  g. 16,
p o i., 1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „C h ło p ie c  z 
bu szu ”  g. 15.30, a u s tra l. ;  „ N ie  ta k i  
z ły ”  g. 17.30, 19.45, f r „  1. 15 (c z w a r­
te k  i p ią te k ) ; C O LO SSEU M  (te l.  
458-18) „S y n o w ie  s z e ry fa ”  g. 9,
11.15. 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 1.
15, p a n o ra m , (c z w a r te k  i  p ią te k ) :  
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „C z a ro d z ie j 
s k ie  d a ry ”  g. 14.30; „Z a u łe k  d z ie ­
w ic ” ^ .  16. 20, m e k s y k ., 1, 15; „ P ę t ­
la ”  g. 18, p o i., 1. 15 (c z w a rte k  1 
p ią te k ) ;  P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„ A la r m  w  Z O O ”  g. 17; „R o z u m ie ­
m y  się bez s łó w ”  g. 15, CSRS, 1. 
12; „B e z k re s n e  łą k i”  g. 18. 20., po i.. 
1. 15; „P o c a łu n k i z H o n g k o n g u ”  g. 
22, f r . ,  i. 18; p ią te k : „A la r m  w  
Z O O ”  g. 10. 17; „ B łę k i t n y  p ta k "  
g. 11, 13, 15, ra d z .-U S A ; „N ie z w y k łe  
p rz y g o d y  W ło c h ó w  w  R o s ji”  g. 18, 
20. ra d ź ., p a n o ra m .; „P o c a łu n e k  z 
H o n g k o n g u ”  g. 22, f r „  1. 18; Z A ­
M E K  — „ B a r w y  o ch ro n n e ”  g. 18, 
p o i.. 1. 15; M A R S  — „M iło s n e  ży ­
c ie  B u d o m ira  T ra jk o v ic ia ”  g . 16, 
ju g . .  1. 12; „ M r  M a je s tv k ”  g . 18, 
20. U S A , 1. 15: S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  „S ę d z ia  F a y a rd  z w a n y  
s z e ry fe m ”  g. 17.30, f r . ,  1. 15; „W ś ró d  
n o c n e j c iszy ”  g 19.30. po i., 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „P rz e z  G ó ry  
S k a l i t e ”  g 17.30, U S A ; „N ie m e  
k in o ”  g . 19.30, 1. 15, U S A ; H U T ­
N IK  (S to łczyn ) „C z te re j m u s z k ie ­
te ro w ie ”  g. 17, p a n a m .; „B a r ro c o ”  
g . 19. f r . .  1. 18; I  M A J  (Ż yd ó w ce ) 
„ A B B A ”  g. 17, 19, s z w „  p a n o ra m .; 
B A J K A  (P o lice ) „W s p o m n ij m n ie ”  
g. 17, 19. ra d ź ., p a n o ra m ., 1. 12; 
B 'A Ł Y  ż a g i e l  (T rze b ie ż ) „ O k r ą ­
g ły  ty d z ie ń ”  g. 19, p o i.;  S Y R E N ­
K A  (Jas ien ica ) „ P o w ró t  cz ło w ie k a  
zw anego k o n ie m ”  g. 18, U S A , 1. 
15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) 
„ K n a jp a  na P ia tn m k ie j”  g. 18, 
ra d ź ., p a n o ra m ., 1. 15; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ' „B a r ro c o ”  g. 18, f r „  1. 
18. p a n o ra m .; G R Y F  (G ry f in o )  
„R o c k y ”  U S A , 1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „W y s p y  na G o lfs tro m ie ”  
U S A , 1. 12. p a n o ra m .; „N a ro d z in y  
g w ia z d y ”  U S A , 1. 15; D A R  (S ta r­
g a rd ) „M iło ś ć  i  h o n o r”  CSRS, 1. 
15; „A re s z tu ję  c ię  p rz y ja c ie lu ”  
f in g „  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „ H a llo  
S zD ic b ró d k a ”  po i., 1. 15. 
R E P E R T U A R  k i n  na  p ods taw ie  
in fo r m a c j i  O PRF.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu ka  P o­
m o rz a  Z ach o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .. 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a . P okaz je d n e g o  obra  
zu  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  
g. 11—17, W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 
— P o lska  nad B a łty k ie m  przed 
1 000 la t .  P rz y ro d a  m o rz a ; G ospo­
d a rk a  m o rska  na P o m o rzu  Zachód 
n im  1945—70; U rzą d ze n ia  i  m echa­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  D aw na  
k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im . K u l tu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j .  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im . ..S k rz v n ie  1 k u  
f r y  posażne P om orza  Z a ch .” ; X X X  
la t  S to czn i im  A d o lfa  W a rsk ie g o  
1948—78. P ien iądze , m eda le  t odzna 
czen ia  P o ls k i w  60-lecie odzyska  
n ia  n ie p o d le g ło śc i (1918—1978) g 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  -  n i. Rze­
p ic h y  -  D z ie je  S zczecina od X  
w ie k u  do w sp ó łczesnośc i; A rc h i­
t e k tu r a  i  u rb a n is ty k a  S zczec iną  w

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 
— A rk o ń s k a . C H IR . — U n ii  L u ­
b e ls k ie j,  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io tra  S k a rg i;  N E U R O LO ­
G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7, D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  g 
1 5 -6 ; TO W  P L A N O W A N IA  RO­
D Z IN Y  — te l.  469-37 — g. 17—19.

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te l. 371-55; A L . 
P IA S T Ó W  60 -  te l. 465-17; M A R ­
C IN A  — 1 -  te l.  22-21-09; S T O Ł ­
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  239-422; 
D Ą B IE , u l. G ry f iń s k a  13 — te l. 
612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
J 446-46 —  g . 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  -  Jednośc i N a ro d o w e j 
50 -  te l 428-32 -  g. 8—18. 
K O L E J O W A  — te l.  460-23, P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
g. 8—19.

lo r ) .  17.15 K l in ik a  z d ro w e g o  c z ło w ie  
k a  (k o lo r ) .  17.45 „D o m  i  m y ” . 13 
M a g a zyn  m o to ry z a c y jn y  (k o lo r ) .
18.30 F i lm  T V  ju g .  „P ro fe s o r  i  pan 
n a ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o lo r) . 
20.15 K o n c e r t  W O S P R iT V  — d y r y ­
g u je  K . P e n d e re c k i (k o lo r ) . 21.10 
W id o w is k o  ko m e d io w e  „ L iz y s t ra -  
t a ” . 22.25 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  22.40 
S p o rt.

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. fra n c u s k i (k o lo r ) . 17 „S tu  
d io  pod  M u z a m i”  (Szcz. — k o lo r ) .
17.30 M ło d z ie ż o w y  m a g a zyn  te c h ­
n ik i  „ L id a r ”  (k o lo r ) . 18 P o ra d n ia  
„ Z a u fa n ie ” . 18.30 T u ry s ty k a  i  w y ­
p o czyn e k  (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
S tu d io  S p o rt. 20.45 P ro g ra m  m o r­
s k i.  21.15 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21.25 
F i lm  ru m . „ A k t o r  i  b a rb a rz y ń c y ”  
(k o lo r ) .

P R O G R A M

P R O G R A M  I

15.30 „C o  d a le j m a tu rz y s to ”  (k o lo r ) . 
16 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.10 O b ie k ­
ty w .  16.30 D z ie ń  d o b ry , t u  T e le ­
w iz ja  (k o lo r ) .  16.50 F i lm  T V  w ęg. 
„C s u ta k  i  m ik r o fo n ”  (k o lo r )  cz. I .  
18.10 P o lig o n  (k o lo r ) .  18.35 Z espó l 
F o lk lo ry s ty c z n y  „C za szm a ”  z T a ­
d ż y k is ta n u  (k o lo r ) . 18.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c  (k o ­
lo r ) .  19.39 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
F i lm  U S A  „ K o ja k ”  (k o lo r ) . 21.10 
Pegaz (k o lo r ) . 21.55 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) .  22.10 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. f ra n c u s k i (k o lo r ) .  17 Jęz. 
ro s y js k i (k o lo r ) .  17.25 W  k rę g u  k u l 
t u r  i  o b y c z a jó w  (k o lo r ) . 18.10 S tu ­
d io  S p c r t  (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 
N U R T  — P sych o lo g ia . 20.45 N U R T  
— M a te m a ty k a . 21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 21.25 N U R T  — N auczan ie  
po czą tko w e . 21.55 F i lm  L a ta rn i 
C z a rn o k s ię s k ie j „ M y  z K ro n s z ta ­
d u ” .

P IĄ T E K

6 i  6.30 T T R . 9 G e o g ra fia  d la  k l .  
V . 10 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  
d la  k l .  V I I I .  11.05 W y c h o w a n ie  o b y  
w a te ls k ie  d la  k l .  I —I I I  l ic .  12.45 i  
13.25 T T R . 15.15 Red. szko ln a  zapo­
w ia d a . 15.30 N U R T  — p s y ch o lo g ia . 
16 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 O b ie k ty w .
16.30 D z ie ń  d o b ry , tu  T e le w iz ja  — 
„G o tu je m y  po w ę g ie rs k u ”  (k o lo r ) . 
16.50 „P ią te k  z P a n k ra c y m ”  (k o -

15.10 S tu d io  „G a m a ” , 16 T u  J e d y n ­
k a . 17.30 R a d io k u r ie r , 13 T u  J e d y n ­
k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 
G w ia z d y  n a szych  e s tra d . 19.40 Re­
la k s  z m u z y k ą  lu d o w ą . 20.05 R e p o r­
taż  na za m ó w ie n ie . 20.20 „Z n a s z  l i  

T en  g łos?” . 21.15 P a n o ra m a  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 22.23 K o s z a lin  na m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  w a s  P o l­
ska . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p iosen ­
k ą  z K ra k o w a .

P R O G R A M  I I

15.20 P o p o łu d n ie  D z ie w c z ą t i  C h łop  
ców . 16 Ś p ie w a  B o g u s ła w  Mec.
16.10 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 16.43 
G . P u c c in i — fra g m . I I  a k tu  ope­
r y  „M a d a m e  B u t te r f ly ” . 17 Im p re ­
s je  jazzow e . 17.20 S p o tk a n ie  z p i­
sarzem . 17.40 „ A z y l ” . 18 „S to łe c z n e  
a k tu a ln o ś c i m u zyczn e ” . 18.40 S ia ­
dem  in w e s to w a n y c h  m il ia rd ó w .  19 
K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 D ź w ię k o ­
w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 K a ta ­
lo g  w y d a w n ic z y .  20 S tu d io  „R e ­
la k s ” . 20.20 U tw o ry  k a m e ra ln e  k o m  
p o z y to ró w  fra n c u s k ic h . 21.40 W. 
K o to ń s k i — k o n c e r t  na o b ó j i  o r ­
k ie s trę .  22 P ro m e n a d a . 22.30 W ie r­
sze M . S a rb ie w s k ie g o . 22.40 M e­
d iu m . 23.10 K rz y s z to f  H a ra n t z 
P e lz ic  — M sza. 23.40 M u z y k a  na do 
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

15.05 G ra  J a c k  M c D u ff .  15.20 Poeci 
w ło s k ie j p io s e n k i. 15.40 N a e s tra ­
d z ie  zespó ł F i f t h  D im e n s io n . 16 
W id z i m i s ię , w id z i w a m  s ię ... 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16.45 N asz ro k  79.
17.05 M uzyczn a  poczta  U K F . 17.40 
W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d zą  do 
N a s h v il le . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19 K ą ty  
w id z e n ia . 19.15 S ta n d a rd y  g ra  D uo 
C o m p le to r iu m . 19.35 O p era  ty g o d ­
n ia . 19.50 „ W ir  p a m ię c i” . 20 M in i­
m a x . 20.40 W  K a r ta g in ie  i  g d z ie  in ­
d z ie j.  21 R e m in is c e n c je  m u zyczn e . 
22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 B lu e s  w c z o ra j i  dz iś . 22.45 
S ta n d a rd y  g ra  t r io  O scara  P e te r-  
sona. 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 M u z y k a  lu d o w a . 15.05 T e a tr  
P R  — U tw o ry  J a ro s ła w a  Iw a sz ­
k ie w ic z a . 16.05 N a u k a  i  te c h n ik a . 
16.25 J . n ie m ie c k i.  16.40 P A W . 17.00 
O pera  1 b a le t w  w e rs j i  s te re o . 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 Po­
s ta w y  i  w z o ry .  18.45 S e k re ty  l is tó w . 
19.00 P o lscy  s p e c ja liś c i za g ra n ic ą .
19.15 J . ro s y js k i.  19.30 „G e ra rd  
M o o re  i  w ie lc y  so liś c i. 20.10 O rla  nr 
do  G ib b o n s  — w ie lk i  m is trz  a n g li­
k a ń s k ie j m u z y k i r e l ig i jn e j .  20.50 
E x tre m a  a w a n g a rd y  m u z y c z n e j. 
21.50 J o a c h im  G ru b ic h  g ra  na o r ­
ganach  ko ś c io ła  św . M ik o ła ja .  22.15 
Z ie m ia , c z ło w ie k , w szechśw ia t. 
22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cych .

Paniom o cerze suchej, 
wrażliwej, skłonnej do 

podrażnień

„C E L IA ” poleca na dzień 
i na noc

Krem ziołowy
C Z ty L î  natłuszczająco-odżywezy

Krem zawiera substancje biologiczne aktywne z 
rumianku, szałwi, dziurawca i krwawnika.

PIELĘGNUJE CERĘ.

Do nabycia: w drogeriach, sklepach kosmetycznych.
852-K

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
do s ta rs z e j c h o re j, n ie  
cho d zą ce j osoby w  
za m ia n  za p o k ó j. O fe r­
ty :  te l.  22-10-57 do 10 
ra n o . W ieczo rem  po 19.

4161-G
N A U K A

K O R E P E T Y C JE  z m a­
te m a ty k i te l.  22- 62- 20.

3757-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P IL N IE  sp rzedam  do- 
m e k  je d n o ro d z in n y  z 
o g rodem  i  w a rs z ta te m  
w o ln o  s to ją c y m . O le k ­
sy S ta n is ła w  B a r lin e k ,  
u l.  Z ie lo n a  6, te le fo n  
21 779. 3169-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
S zczec in ie  — k u p ię . T e l. 
232-087. 3210-G
P IĘ T R O  w i l l i  110 m  k w ., 
z o g ró d k ie m  i  garażem  
sp rzedam . Iza b e la  S te­
fa n ia k  61-471 P oznań, 
O po lska  18/2. 845-G
D O M  p a r te ro w y  92 m 
k w .  z m o ż liw o ś c ią  n ad ­
b u d o w y , d z ia łk a  o g ro d ­
n icza  0,5 ha w  P ruszczu  
G d a ń s k im  ob o k  p u n k t  
s k u p u  GS (z a tw ie rd z o ­
ne  p la n y  na bud o w ę  
s z k la rn i)  — sprzedam . 
P ow ażne o fe r ty  te l.  
77-316 godz. 18—20.

3750-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
pod d o m e k  w o ln o  s to ją  
c y  w  S zcze c in ie -D ą b iu  
k u p ię . T e l. g rzeczno ­
ś c io w y  225-984 w  gocte.
16.30— 19. 3763-G

R O ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
351-06. 4079-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne  — K ra w c z y ń s k i,  te l. 
226-681. 3291-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczecin , u l. 
W ie lk a  25 — cz y n n e  w  
godz. 8—17. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55. G w a ­
ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
P O G O T O W IE  T V  — te l.  
80-904. 3254-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne te l.  75-821 D u d z ik .

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  J a k im o w ic z  386-27.

2179-G
A N T E N Y  — 723-64

3537-G
K U P IĘ , lu b  w y n a jm ę  
ga raż  w  o k o lic y  u l. 
P o d h a la ń s k ie j. W ia d o ­
m ość: te l.  g rzecznośc io ­
w y  225-984 w  godz.
16.30— 19. 3762-G

Z A G IN Ą Ł  p ies  dog a r ­
le k in .  O strzega s ię  
p rze d  p rzyw ła szcze ­
n iem . S ta n is ła w  P rą -  
dz ińs lc i, Z a ło m  20.

4128-G
10 M A R C A  w  godz. w ie  
e zo rn ych  w  o k o lic y  u l. 
K u  S ło ń cu  — S ik o rs k ie ­
go za g in ą ł p ies p u d e l 
ś re d n i, cz a rn o -s z a ry  z 
b ia ły m  p yszczk ie m . U - 
cze iw ego zna lazcę  p ro ­
szę o s k o n ta k to w a n ie  
się za w y s o k ą  nag rodą  
u l.  Lam p e g o  1/3, te l.  
883-74. 4106-G
Z A G IN Ą Ł  m a ły  c z a rn y  
p u d e l. O d p ro w a d z ić  za 
n a g ro d ą : S ta rg a rd , Ł o ­
k ie tk a  5a/7 4248-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p u ­
de l. W iadom ość : te l.  
230-628. 4290-G

W O JE W Ó D Z K A  S p ó ł­
d z ie ln ia  M ie szka n io w a  

Z a k ła d  B u d o w la n o - 
R e m o n to w y  w  Szczeci­
n ie  u l.  O f ia r  O ś w ię c i­
m ia  18, u n ie w a ż n ia  s k ra  
dz ione  p ie c z ą tk i o n a ­
s tę p u ją c e j t re ś c i: 1) 
W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie l­
n ia  M ie szka n io w a  Za­
k ła d  R e m o n to w o -B u d o ­
w la n y  u l.  O f ia r  O św ię ­
c im ia  18 S zczecin , 2) 
K ie ro w n ik  B azy  T ra n s  
p o rto w o -S p rz ę to w e j Ta 
deusz B a r tc z a k . 3) Z -ca  
K ie ro w n ik a  B a zy  T ra n s  
p o rto w o -S o rz ę to w e j M a  
re k  P lu c iń s k i. 4) R e fe ­
re n t ds. w e r y f ik a c j i  do 
k u m e n tó w  p rzew ozo ­
w y c h  M a r ia  S a tk ie - 

822-K

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  sprzedam , 
te l. 820-145. 3146-G
K R E D E N S  k u c h e n n y  w  
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam , a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  170/4. 3752-G
E G Z O T Y C Z N Y  k o m p le t: 
ła w a , 4 s to l ik i  o pod-

Urlop 79 z „Orbisem“
pod numerem telefonicznym 
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informacja i aktualna oferta

POLSKIEGO BIURA 
PODRÓŻY „ O R B I S ”

853-K

DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 

w Szczecinie 
ul. Czarnieckiego 9

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1979/80

w specjalnościach:
K ie ru n e k  ty lk o  d la  ch łopców

— e lek trom on te r tabo ru  kole jow ego 
w  Szczeci-nie,

—  m echanik urządzeń ko le jow ych  
w  Szczecinie i  S targardz ie  Szczec.

—  e lek trom on te r t ra k c j i e lek trycz­
nej w  Szczecinie.

K ie ru n e k  d la  dziewcząt i  chłopców

— ope ra to r ruchow o-przew ozow y w  
Szczecinie, Choszcznie, Łobzie 
i  Ś w inou jśc iu .

W arunk ie m  przy jęc ia  do szkoły 
jest złożenie:

ó  podania 
O  życiorysu
O  świadectwa ukończenia szkoły 

podstaw owej
O  zaświadczenia lekarskiego o p rzy ­

datności do w ybranego zawodu 
O  odpisu a k tu  urodzenia lu b  no ta t­

k i z dow odu osobistego.

W ym agany w iek  kandyda tów : 
15— 18 la t.

K a ndydac i ubiegający się o p rzy ję ­
cie p o w in n i złożyć dokum en ty w  
sekre tariac ie  szkoły w  Szczecinie, 
ul. K rzyszto fa  K o lum ba  n r  3 lu b  w  
b iu rze  na stacjach: Choszczno, Ś w i­
noujście, Łobez oraz Lokom otyw o w -  
n i i  W agonow ni w  S targardzie 

Szczecińskim.

T e rm in  składan ia  dokum en tów  u p ły ­
w a z dn iem  30 k w ie tn ia  1979 r.

Szczegółowych in fo rm a c ji w  spra­
w ie  p rzy jęć do Zasadnicze j Szkoły 
Zaw odow e j udz>eła sekre ta ria t szko­
ły  — te le fon  469-97 lu b  w /w  je d ­

nostk i służbowe PKP.
534-K

GOLENIOWSKIE 
FABRYKI MEBLI

ZAKŁAD NR 2
Szczecin,

a l. Powstańców W ie lkopo lsk ich  74/79 

o d s t ą p i  b e z p ł a t n i e
Ż U Ż E L  

ze spalania węgla.
Wiadomość ja k  w yże j, te l. 888-11.

841-K

s ta w a c h  rz e ź b io n y c h  w  
s ło n ie  sp rzedam . Lesz­
cz y ń s k ie g o  60 w  godz. 
17—19. 3753-G
Z K A M E R Y  pog łosow e 
w z ó r  B IN S O N  sprze­
dam . K a z im ie rz  W o jc z a l

66-015 Z ie lo n a  G óra  
P rz y le p , 9 M a ja  20 te l.  
16-23. 3768-G
P A L M Ę  k e n c ję  w y s o ­
kość 2 m  sprzedam , te l.  
771-72 po  g o d z *  16.

3765-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocz tow a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n t ia la  430-21, se k re ­
ta r ia t  re d  n acze lny  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, re d . p o ra n n a  (p o  godz 6) 224-028. 224 2 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  — K s ią ż k a — 
R u c h ”  o raz  U rzę d y  P ocz tow e  t d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  1 k w a r ta ł 1 pó łrocze  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
pop rzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty  roczne i  — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sk ła d a  ja  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  tego  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk -  za g ra n icę , k tó ra  jest o 50 p roc. d roższa p rz y jm u je  RSW  
..P rasa -  K s ia+ ka  — R u c h ” .  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-953 W a rszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a ­
k ła d y  G ra fic z n e . F-5
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Czekając na „Neptuna“

Problem hotelarski 
tzyli z am  do gości!

M IA S T O  PO RTO W E, w ażny ośrodek gospodarczy i  koope- powodu b ra kó w  w  wyposaże- 
r u  iaey z zagranicą, tra n zy to w y  lu b  doce low y p u n k t tu ry s ty k i .n iu , do ro li D om u W ycieczko- 
skand ynaw sk ie j i  k ra jo w e j c zy li Szczecin, m a 7 ho te li. Ich  wego, Dom  N oclegow y „B o lko  , 
k lasa m ieści się pom iędzy ka tegorią  I  a I I I .  (czy czym  „ je -  D om  N oclegow y P T T K . 
d yn ką ”  oznaczono ty lk o  dw a „Redę”  i „A rk o n ę ") . H o te le  m ie j-  D y re kc ja  h o te li m ie jsk ich  
sk ie  zaczynają się od ka te g o rii I I .  W  dół. p rzem yshw u je  nad m ożliw ością

.7 .,«* h dokonania dobudow y do hote-
N A S ZE  k ra jo w e  po trzeby m ie js k im  hote lu  „P ia s t m e ma Ju „ ja ch to w e g o ”  o ra * nad ko - 

osób na delegacji (w  czym  m ie - w  poko jach pe łnych  w ęz łów  sa- niecznością unowocześnienia 
szczą się w sze lk ie  s łużbowe n ita rn ye h  d y s k w a lif ik u je  je  ja -  „P ia s ta ” . W praw dzie  n ie  od za- 
p irzyjazdy do Szczecina) można ko  hotele we współczesnym  po- raz> a na p rzyk ła d  za ro k  *— 
od b iedy w yp e łn ić  urządziw szy ję d u  tego słowa. Z arów no „C on  aj e trzeba się liczyć  z w yłącze- 
w  kąc ie  m ieszkalnego poko ju  t in e n ta l”  ja k  i  „P ia s t”  w ym a - n jem z eksp loa tac ji dalszych 
za zasłoną z fo li i p ryszn ic. T a - gają pow ażnej m odern izac ji. m ie jsc noclegowych, 
k ie  kab iny  na tryskow e zainsta- C o n tinen ta l”  — pr-zerobiona Jak  w ięc w yn ika  z sy tu a c ji, 
lowa-ne są w  22 pokopacn^nore- C2y n sz0w a  kam ien ica  z... końca Szczecin ciągle n ie  może stać 

a~ ubiegłego w ie ku  (o d re w n ia - się zb y t gościnny d la  tu rys tów . 
,n ych  stropach i  schodach) je ś li A  n ie zapom ina jm y, że n ie  jest 

nada l m ia łb y  być hotelem , to  gościnność św iadczona za 
m us ia łby  zostać w y łączony na darm o. Ten a rgum ent pow in ien  
3—4 la ta . O zakresie koniecz- zaważyć na decyzjach o rozwo- 
nych  do w yko nan ia  prac n a j-  ju  bazy h o te low e j, <jf)

po-wiedzieć,

W  sobotę — wielka akcja porządkowa

Miasto musi 
być czyste

W IO S N A  C O R A Z B L IŻ E J , a nasze ulice, tra w n ik i i chod­
n ik i w yg ląda ją  wręcz trag iczn ie . Są szare i bardzo brudne. 
Lód  zm ieszany z b ło tem , p iachem  i ś rodkam i chem icznym i 
ta k  mocno p rzyw a r! do u lic  i chodn ików , iż można go zd ra ­
pać je d yn ie  ręcznie za pomocą k ilo fó w  i  łopat. Czas n a j­
wyższy by w  os trym , w iosennym  słońcu Szczecin znów przed 
s taw ia ł się ja k o  m iasto czyste i  aby p rzy jem n ie  by ło  spacero­
wać jego u licam i.
W Ł A Ś N IE  w  na jb liższą .0 -

botę (17 b m .)  k ro i Się w ie lk ie  k a . Je d n o śc i N a ro d o w e j, B ra m ie  
s p r z ą ta n ie .  Do porządków  p r e -  P o r to w e j,  E s k a d ro w e j, G d a ń s k ie j, 
zyde,nt m ia s ta ,  W ydm ai GospO- Szostó p o z n a ń s k ie j,  _.Walach_ C h ro -

lu  „O rb is -C o n tin e n ta l” , ale za­
ró w n o  to , ja k  i  fa k t,  że

Alkohol przyczyną 
ludzkich dramatów

dziełczość m ieszkan iow ą, dozor 
ców, adm in is trac ję , M P G M

Przegląd filmowy
w „Polonii“

O D  dz iś  w  k in ie  „P o lo n ia ”  o b e j­
rze ć  m ożna  b e z p ła tn ie  c ie k a w e  f i l ­
m y  fa b u la rn e  p o ru sza ją ce  p ro b le m  
p s y c h o lo g ic z n y c h  l  sp o łe czn ych  
s k u tk ó w  n a d u ż y w a n ia  a lk o h o lu .

D z iś  o godz. 18 zobaczyć  m ożna 
f i lm  p o ls k i p t. „ P ę t la ”  z G u s ta ­
w e m  H o lo u b k ie m  w  r o l i  g łó w n e j. 
J u t ro  — 16 m a rc a  — „ N ie  będę 
e ię  k o ch a ć ”  (d z ie c k o  p ró b u je  w y ­
ra to w a ć  o jc a  ze zgub n e g o  n a ło g u ).
1? m a rc a  — „ H is to r ia  w sp ó łczesna ”  
(k ra d z ie ż  s p iry tu s u  m e ty lo w e g o  l 
Je j s k u tk i) ,  1» m a rc a  — „P rz y g o ­
da  n o w o ro c z n a ”  (p i ja c k ie  o b ycza ­
je  ł  ic h  sp o łe czn y  zasięg) o ra z  2t 
m a re a  — „P rz e p u s tk a  d la  m a ry n a ­
r z a ”  ( f i lm  p ro d . U S A  u k a z u ją c y  
d ra m a ty c z n ą  próbę. p o rzu ce n ia  
a lk o h o liz m u  p rzęz  k o b ie tę ).

F i lm o m  fa b u la rn y m  to w a rz y s z y ć  
będ ą  d o k u m e n ta ln e  k r ó tk o m e tra ­
ż ó w k i p o ka zu ją ce  sk a lę  p ro b le m u  
n a d u ż y w a n ia  a lk o h o lu  o ra z  m e to ­
d y  le cze n ia  n a ło g u .

C y k l seansów  z o rg a n iz o w a n y  je s t 
p rz e z  S p o łe czn y  K o m ite t  P rz e c iw ­
a lk o h o lo w y  o ra z  O k rę g o w e  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  R o z p o w sze ch n ia n ia  F i l ­
m ó w . ( ła w )

Uwaga maturzyści...
...k a n d y d a c i na  W y d z ia ł B u d o w ­

n ic tw a  i  A r c h i te k tu r y  P o li te c h n ik i 
S z c z e c iń s k ie j! W s z y s tk ie g o  o  w y ­
d z ia le  i  w a ru n k a c h  s tu d io w a n ia  
o ra z  e g za m in a ch  w s tę p n y c h  m oże - 
e ie  s ię  d o w ie d z ie ć , te le fo n u ją c  do 
R a d y  W y d z ia ło w e j S ZSP W B iA  PS 
p od  n u m e r 350-31, w e w n . 361, w  
c z w a r te k , p ią te k , p o n ie d z ia łe k  » 
w to re k  w  g odz . od 16 do 18.

Szukając skrzynek
pocztowych

C H C Ą C  w y s ła ć  l is t ,  m ie s z k a ń c y  
naszego m ia s ta  m uszą  p rze d s ię ­
b ra ć  ca łe  w y c ie c z k i w  p o s z u k iw a ­
n iu  S k rz y n k i p o c z to w e j. N a c a łe j 
a le i W yzw o le n ia , je s t  t y lk o  jedna , 
na  J a g ie llo ń s k ie j n ie  m a w c a le , na 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  ta k ż e  je d n a , 
n ą  c a łe j A r m i i  C z e rw o n e j — n ie  
m a  i  ta k  d a le j l  ta k  d a le j.  To , że 
o k a z a łe  s k rz y n k i u s ta w io n o  przed  
p o c z ta m i ( lu b  w e w n ą trz  n ic h )  n ie  
ro z w ią z u je  s p ra w y  w rz u c e n ia  -ka rt 
k i  lu b  l is tu  w  p o b liż u  sw ego do ­
m u . M a ła  to  rzecz , a n a p ra w d ę  
k ło p o t l iw a .

Kronika wypadków
K I L K A  m in u t  p rz e d  godz. 23 na 

a l.  M a r ia n a  B u czka , „ F ia t ”  S Z A  
6449 podczas s k rę tu  z je c h a ł na  le ­
w y  k ra w ę ż n ik  i  z a trz y m a ł s ię  na 
d rz e w ie . K ie ro w c a , Ire n a  K . do ­
z n a ła  n ie g ro ź n y c h  o b rażeń .

O . G O D Z . 22.50 fu n k c jo n a r iu s z  
M O  p a tro lu ją c y  re jo n  N ie b u sze w a  
o ra z  p ra c o w n ik  W P K M  z a trz y m a li 
w ła m y w a c z a , k t ó r y  po w y b ic iu  
s z y b y  w  H a li  P ia s to w s k ie j z a b ra ł 
k i lk a  b u te le k  w ó d k i i  k o n ia k u . 
A m a to r  c u d z e j w ła s n o ś c i, 23 -le tn i 
Z e n o n  R ., p o w ę d ro w a ł za k r a t k i .

D Z IŚ  k r ó tk o  po p ó łn o c y  fu n k c jo  
n a r iu s z e  K o m is a r ia tu  P o rto w e g o  
M O  z a trz y m a li na u l.  H e y k i m iesz­
ka ń c a  u l.  M a k le rs k ie j,  22 -le tn iego  
L e s z k a  C h „  k tó r y  po p ija n e m u  po ­
b i ł  p rz e c h o d n ia . L eszek  C h. s ta n ie  
w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  p rze d  
sądem , ( * P f

k ró ce j można _ 
należałoby w yb u rzyć  caie 
wnętrze, pozostaw iając jedyn ie  
m u ry . Na razie w ięc (do cza­
su oddania „N e p tu n a ” ) nie 
można m yśleć o rezygnac ji *  95 
m ie jsc noclegowych w  ty m  lo ­
k a lu  i  p row adzeniu robót, częś­
ciowych.

A „N e p tu n ” ? N ic n ie  w ska­
zuje na to, że ten hote l na 580 
m ie jsc oddany zostanie w  g ru d ­
n iu  b r. (tak , ja k  to  zakłada 
k o le jn y  te rm in ). M us ia łoby  tu  
codziennie, do końca ro ku  p ra ­
cować co n a jm n ie j k ilkadz ies ią t 
osób. Tym czasem  na budow ie  
nadal się n ic  nie dzieje.

Zb liża  się okres nap ływ u  tu ­
rys tów . W  czerwcu, łip cu , sie rp 
n iu  nastąpi tzw . szczyt w  pO' 
szuk iw an iu  noclegów. Do w y  
ko rzystan ia  będzie: 306 m iejsc 
w  „R edzie” , 126 w  „A rk o n ie ”  
95 w „C ontinen łaŁu” , 120 
„G ry f ie ” , 140 w  „P iaśc ie ” , 100 
w  „P om orsk im ”  i 59 w  „Jach­
to w y m ” . W  sum ie — niespeł­
na 1000 łóżek w  hotelach. Sko­
ro  oko ło  75 procent gości stano­
w ią  cudzoziem cy, (p roporc ja  ta  
jes t wyższa w  okresie u r lo p o ­
w ym ), co w ięc pozostaje d la 
gości k ra jow ych?  B y ły  ho te l 
„NadodrzańskL”  zdegradowany, z

Nadeszły podręczniki

Trudne zadanie
dla s z k ó l

S Z C ZE C IŃ S K IE  ks ię garn ie  pięknego „E lem en t r  za”  F a l- 
o trzym a ły  w  tych dniach prze- skiego z u roczym i ilu s tra c ja m i 
s y łk i z pod ręczn ikam i do szkół Janusza G rab iańskiego, część 
podstaw owych. Jednakże wao- natom iast poznawać będzie ję -  
rem  roku  ubiegłego — sprzeda- zyk o jczysty  z książek P rzy - 
żą książek do n a u k i za jm u ją  lubsk ich .
się n ie  ks ięgarn ie, lecz szkoły. ^  70 ty tu łó w  podręczn ików  
Każda szkoła, zobowiązana jest j^ias I — V I I I ,  przyszło ju ż  
do odebrania — z g in ie  z ro z - 46 Kier<>wnicy ks ięgarń  liczą 
d z ie ln ik ie m  k u ra to r iu m  na to, że szko ły  sp raw n ie  po-
J ^w ie d m e ^  b io rą  sw o je  p rzydz ia ły , m im o,

M ARC O W E słońce po­
noć n a jle p ie j odpala. W 
rzadk ich  w ięc jeszcze 
chw ilach  p iękne j pogody z 
przyjem nością w ystaw iam y  
t umrze na dz ia łan ie  p ro ­
m ie n i słonecznych.

Fot. Z, Jodkow sht

d la  swoich uczniów . Nadał ostatecznym  te rm in em  od-
bow iązu je  zasada, że ńo\ve b ło n i jest i»  m aja- D o tego
ks ią żk i d o d ruko w u je  się w  20 
do 40 proe. w  stosunku do za­
potrzebow ania ; resztę podręcz­
n ik ó w  uzyska się przez sprze­
daż w ew nątrzszkolną , z klas 
starszych do m łodszych.

K o m p le t now ych książek 0- 
trzym a ją  w  ty m  ro ku  wszyscy 
uczn iow ie  k las I  i  I I  sakół pod­
staw ow ych. D ziec i z k la s  I I

w \ i

i  X - ,

■ ¿ k
J v  j

Ł  ' J

....... -  - ....... .......,  . - b re g o , P ia s tó w , M ie szka  1 o ra «
da r k i  Terenow e j 1 O chrony S ro  w  ¡c ieru n k u  na G łę b o k ie  1 do  p o - 
dow iska oraz M PO  zapraszają lic. oczyszczone zos taną  ^ je z d n ie , 
wsżystfrie zak łady pracy, apół-

k i ,  b y  s i ln y m  s tru m ie n ie m  w o d y  
zm yć  z im o w e  p o zos ta łośc i. W ó w -

m łodzież szkolną W  godż. od 8
do 14 trw a ć  będzie pucowanie sta n ą  le p ić  się od b ru d u , a z a k u - 
g łów nych ciągów  O-raz te renów  rz o n e  p a p ie ry  n ie  będą „d e k o ro -  
p rzy  zakładach pracy, szkołach, wać" , "«  ‘ i » " nUa 1 klom'
in s ty tu c ja ch  i  b lokach m iesz- N ie s te ty ,  to  w ie lk ie  z a m ie rze n ie  
ka lnych . m e  m oże o d b y ć  s ię  je d y n ie  p rz y

K O O R D Y N A T O R E M  t e j  w ie lk ie j  u d z ia le  M P O , u c z e s tn ic tw o  m ie sz - 
a k c j i  będz ie  o c z y w iś c ie  M P O , k tó -  k a ń c ó w  m ia s ta  je s t ko n ie czn e , 
re  o b s łu ży  ponad  20 tra s  sko n ce n - T rz e b a  b o w ie m  u p o rz ą d k o w a ć  te -  

ł  f  ^  re n y  p rz y  za k ła d a c h  p ra c y , szko -
......——- ..............- ...................... 11 1 ła c h , b lo k a c h  m ie s z k a ln y c h  1 p ry ­

w a tn y c h  posesjach. M i5O w y ś le  w  
m ia s to  12 p o le w a re k  i  10 z a m ia ta ­
re k ,  a P rz e d s ię b io rs tw o  T ra n s p o r­
tu  K o m u n a ln e g o  „T ra n s k o m ”  ju ż  
dz iś  z a d e k la ro w a ło  pom oc w  po­
s ta c i 18 w y w ro te k  i  10 sam ocho­
d ów  c ię ż a ro w y c h  g o to w y c h  do w y  
w o zu  b ru d ó w . B ędą  on e  o b s łu g i­
w ać ca łe  m ia s to  i  z a b ie ra ć  g ro m a d  
k i  śm ie c i i  lo d u  ta kże  sp rzed  p r y ­
w a tn y c h  w i l l i .  C h o d z i b o w ie m  o  
e s te ty k ę , a ta k ż e  o to  b y  n ie  za­
m u l i ły  s ię  ro z to p io n y m  śn ie g ie m  i  
p ia ch e m  s tu d z ie n k i śc iekow e .

K u r a to r iu m  O ś w ia ty  1 W y c h o ­
w a n ia  UW  z a d e k la ro w a ło  w  s o b o t­
n im  c z y n ie  u d z ia ł 3,5 ty s . u c z n ió w  
ze s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . W  
n ie d z ie lę  zaś 18 bm . n a d a l będą 
p ra c o w a ć  e k ip y  M PO - W  . * en * 3 ° '  
só b  m ia s to  p o w in n o  zostać p o rzą d ­
n ie  w y s p rz ą ta n e . . . .

O czy w iś c ie  p o w o d ze n ie  a k c j i  za ­
le ży  o d  zaan g a żo w a n ia  w s z y s tk ic h  
je j  u c z e s tn ik ó w . D o d a jm y  ró w ­
n ie ż , że te g o  ty p u  ro z w ią z a n ie  — 
n ie  je s t p rze d s ię w z ię c ie m  n o w a to r  
skina. W ie lk ie  s p rz ą ta n ie  m ia s ta  
p rz y  u d z ia le  m ło d z ie ż y  i  p ra c o w ­
n ik ó w  z z a k ła d ó w  p ra c y  ju ż  o d b y ­
ło  s ię  m .in . w e W ro c ła w iu .  K l ik a  
d n i te m u  w  te n  w ła ś n ie  sposob 
u p rz ą tn ię to  B e r l in .  M ie jm y  w ię c  
n a d z ie ję , iż  ta k ż e  u nas d z ię k i w y  
s itk o w i w s z y s tk ic h  m ia s to  będz ie  
czys te . M ło d z ie ż  i d o ro s ły c h  za p ra  
szam y do  w z ię c ia  u d z ia ł w  p o rzą d  
k o w y m  c z y n ie  na p o w ita n io  w io ­
s n y ! P a m ię ta jc ie : g e n e ra ln e  sprzą  
ta n ie  ro zp o czyn a  s ię  w  sobo tę  o 
godz. ó sm e j. (w ys )

Notatnik szczeciński
O  Z A R Z Ą D  O k rę g u  P o lsk ie g o  

Z w ią z k u  F ila te l is tó w  w  S zczec in ie  
o rg a n iz u je  c y k l  p r e le k c j i  i  d y s k u ­
s j i  f i la te lis ty c z n y c h . In a u g u ra c y j­
na  p re le k c ja  na te m a t „ H is to r i i  
f i la t e l is t y k i ”  o d b ędz ie  s ię  d z iś  « 
godz. 17 w  B ib lio te c e  W o je w ó d z ­
k ie j ,  sa la  n r  18 ( I I  p ). U d z ia ł m ogą 
b ra ć  w szyscy  z a in te re s o w a n i te m a ­
te m . P ozos ta łe  p re le k c je  z tego 
c y k lu  odbędą s ię  w  m a ju , w rze ś ­
n iu  i  lis to p a d z ie .

•  W S A L I P rz y b y s ła w y  w  Z a m ­
k u  e ksp o n o w a n a  je s t w y s ta w a  fo ­
to g ra fic z n a  p t .  „M e d y c y n a  b io lo ­
g iczn a , m e d y c y n a  h u m a n is ty c z n a ' . 
zo rg a n izo w a n a  p rze z  F o to -K lu h  
W D K  „Z a m e k ”  i  „ T r a n s ” .

•  D Z IŚ  o  godz. 17 w  s a li w i­
d o w is k o w e j D K  p rz y  u l.  9 M a ja  17 
o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  k o n c e r t  a 
ć y k lu  „O  m u z y c e  i  ta ń c u  p rz y  
św ie ca ch ” , w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  
P a ń s tw o w e g o  O g n iska  B a le to w e g o  
i S po łecznego O g n is k a  M u zyczn e -

W O J E W Ó D Z K A  i  M ie js k a  B i­
b lio te k a  P u b lic z n a  zaprasza  dz iś  na 
W ie czó r P o e ty c k o -M u z y c z n y  po­
ś w ię c o n y  N in ie  R y d z e w s k ie j. Im ­
preza  o d b ę d z ie  s ię  w  s a li S. F łu -  
k o w s k ie g o , u l.  D w o rc o w a  8 I I I  p. 
0 godz. 17.30. W stęp  w o ln y .

•  D Z IŚ  o godz. 18 w  K lu b ie  „R e ­
m e d iu m ”  o d b ędz ie  s ię  w e rn is a ż  
m a la rs tw a  a r ty s tk i  p ia s t. A l i c j i  
H a ła jk le w ic z .

•  Z A R Z Ą D  Ja z z -C lu b  Z a m e k  za­
p rasza  dz iś  do „ K r y p t y ”  w s z y s t­
k ic h  m iło ś n ik ó w  m u z y k i ja z z - ro c ­
k o w e j na p re z e n ta c ję  n a g ra ń  g ru ­
p y  „W e a th e r  R e p o r t” , k tó r ą  p o p ro  
w a d z i Z b ig n ie w  Z ych . P o czą te k  o  
godz. 18.

O  S P O T K A N IE  z d r  m e d . E uge ­
n iu sze m  M o ra w s k im  o d b ędz ie  s ię  
ju t r o  o  godz. 18 w  K lu b ie  M P iK . 
T e m a t: „W a d y  ro z w o jo w e  tw a rz y  
u  d z ie c i” . W stęp  w o ln y .

O  Z A K Ł A D  F ilo z o f i i  P o lite c h n i­
k i  S z c z e c iń s k ie j o rg a n iz u je  w  ra ­
m a ch  W sze ch n icy  F ilo z o f ic z n e j,  
s p o tk a n ie  z d r  D a n ie le m  P o łiń -  
s k im , k tó r y  b ę dz ie  m ó w ić  na te ­
m a t „C z ło w ie k  i  je g o  p o trz e b y ” . 
S p o tk a n ie  o d b ędz ie  s ię  ju t r o ,  18 
b m . o  god£. 10 p rz y  u l,  M ic k ie w i­
cza 66, sa la  n r  426.

czasu pow inn y  też nadejść te 
ty tu ły ,  k tó rych  n ie ma w  
p ierw sze j dostaw ię. M iędzy in ­
n y m i znajdzie się tu  nowa 
książka do polskiego d la  k lasy 
V I I I  — „Ję zyk  o jczys ty ”  N o­
ga jo  we j.

D U Ż A  CZĘŚĆ m łodzieży bę­
dzie m usia ła obyć się podręcz- 

wchodzą bow iem  w  p rogram  n ik a m i używ anym i. Ze wzg lę- 
dz ies ięc io ła tk i i  m uszą m ieć du na to, że ich o k ła d k i n ie 
odpow iadające m u podręcz- są tek tu ro w e , stan większości 
n ik i.  Zachowano także p ra k ty -  książek, noszonych stale do 
kę przedstaw ian ia  nauczycie- szkoły, n ie  je s t zby t dob ry, 
łom  do w yb o ru  dwóch różnych T rudności pap ierowe n ie po- 
opracow ań program u. T ak w ięc zw a la ją  jednak na coroczne 
w  k las ie  I  część (w iększa) dzie- d rukow an ie  kom p le tów  książek 
c i uczyć się będzie czytania z d la  każdego ucznia.


